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Sesja Wclka sowieckiego ujawniła

Dążenie Ukrainy sowieckiej 
do oderwania się od Moskwy

Prezes komisarzy ukraińskich niechciał odczytać 
deklaracji lojalności

Wielkie wrażenie na obec­
nych sprawił fakt n.eobecności 
prezesa rady komisarzy ludo- sji lojalności Ukrainy wobec 
wych Ukramy Czudara, który Kosj.. Dlatego deklaracja była 
nie był dopuszczony na posie- odczytana przez Skrypnika.

RYGA, 15. 10. fATE). We- 
dług doniesień z Charkowa, na 
drug.ej sesji Wcik‘a wielkie 
wrażenie wywarło przemówie­
nie przedstawicieli mosk.ew- 
ekiego komisarjatu d>a spraw 
Zagranicznych berzina, który 
miał oświadczyć, iż sytuacja 
międzynarodowa sowietów jest 
bardzo ciężka i że istnieje nie­
bezpieczeństwo bliskiej wojny. 
Berzin ostrzega przed paniką, 
nawołując do spokoju i wytrwa 
Kości.

W imieniu rządu Ukrainy so­
wieckiej złożył deklarację Skry 
pnik, twierdząc, iż Ukraina nie 
pragnie oderwania się od Rosji 
i że wszelkie zakusy imperiali­
styczne na Ukrainę odeprze 
armja czerwona. Oświadczen e 
Skrypnika członkowie ukraiń­
skiej Wcik‘a przyjęli 

grobowem milczeniem.

Interwencja rządu w sprawie
Strajku w Banku 

Dyskontowym 
.?? sytuacji strajkowej urzęd­

ników Banku Dyskontowego 
aotychczas jeSzcze nie zaszła ża 
dna zmiana Jak nas informują, 
interwencja rządowa w sprawie 
wynikłego zatargu jest prowa- 
k j08 4 >dz° energicznie. Rząd 
będzie dokładał wszystkich sta 
rań i wyczerpje wszelkie możli 
We sposoby, ab sRłonić D 
lekcję Banku Dyskontowego do 
Przeprowadzenia pertraktacji ze 
strajkującymi Urzędn kami.

W dmu wczorajszym odbyły 
zebrania poszczególnych 

«*»ązków pracowników umysło 
"Tch i fizycznych, któ „ch. 
hS P°Przeć strajkową

°rałnie j materjalnie.

W Meksyku...
Napad bandytów
, na pociąg 

oJ-ONDYH, 15. 10. (A. T. E). 
dytów** z,ożony z kilkuset ban. 
jący z Sa?adł na Pociąg zdąża- 
scowości P?yku w pobliżu miej- 
deralne* 1 if.imanteI- Wojska fe- 
tów, zadał re osaczyły bandy­
ty. Bnn^ .im poważne stra­
że 10 zabit 'kiejjlipozostawia 

*tych i 20 rannych. 

o pospiech w jeździe podążał w 
stronę Błonia. Jak się okazuje, 
morderca zabrał prócz dorożki
i konia równ.eż czapkę zabite­
go dorożkarza aby w ten sposób 
bez zwracana na siebie więk­
szej uwagi móc uciec.

Za uc.ekającym urządzono 
niezwłocznie pogoń z psami po­
licyjnym.

Kto nosił numer 1235?
Redakcji „ABC" udało się 

ustalić, że numer 1235 (doroż­
karski) nosił stary dorożkarz, 
Jan Zbikowski, zamieszkały 
przy ul. Krochmalnej Nr. 69, 
który, jak tw.erdzi jego żona, 
wyjechał jeszcze wczoraj wie­
czorem i oczywiście do tego 
czasu nie wróci... Co się sta­
ło z mężem, oczywiście, Żbi­
kowska nie wie jak i nie wiedzą 
jego dzieci.

Nocy dzisiejszej kasiarze 
znowuż dali znać o sobie, roz­
pruwając aż trzy kasy.

Pierwsza wyprawa kasiarska 
miała miejsce w domu znanej 
firmy Bogusław Herse, gdzie na 
drugiem p:ętrze mieści się przed 
stawicielstwo firmy mydet 
„Gibbs Z rozprutej kasy ka

dzenie, ponieważ 
nie zgodził się odczytać deldara

odczytana przez Skrypnika.

POTWORNA ZBRODNIA NA SZOSIE POZNAŃSKIEJ

Poćwiartowany trup
W rowie przydrożnym

Czapka dorożkarska dr. 1235
Dziś o godz. 5 rano gospodarz 

Wojciech nut, ze wsi Michałów 
przejeżdżał szosą poznańską o- 
bok wsi Biizny pow. warszaw­
skiego. W pewnym momencie 
koń rzucił s.ę przestraszony w 
bok a wtedy fiut zauważył z 
przerażeniem, że w rowie leży 
człow.ek ze zmiażdżoną głową, 
cały zalany krw-ą.

Zabity leżał boso, ubrany w 
liberję dorożkarską. Wieśniak 
czemprędzej dat znać o tem do 
pobliskiego posterunku policyj­
nego w Zielonkach, skąd kie­
rownik tegoż posterunku star­
szy posterunkowy Uchman nie­
zwłocznie wyruszył na miejsce 
i przy oglądaniu trupa, zauwa­
żył, że 
w pobliskiej kapuście leży nu­

mer dorożkarski 1235. 
Morderca, który zmiażdżył gło­
wę swej ofiary, dla niepozna- 
nia zabitego, dla zatarcia śla­
dów, rzucił numer dorożkarski 
do kapusty.

St. posterunkowy Uchman za 
wiadomi! niezwłocznie powia­
tową komendę a sam wraz z po 
bejantami począł badać prze­
jeżdżających ludzi.

Niektórzy z jadących wieśnia 
ków stwierdzili, że przed dwo­
ma godzinami spotkali, na bocz 
nej drodze, dorożkarza, podej- 
rzan e wyglądającego, który z 
opuszczoną głową starając się

Trzy wyprawy kasiarskie

najbliższych dniach
.ABC* zacznie druk

Pamiętników jen. Zagórskiego
obejmujących okres młodości jenerała, służby w austrjackim sztabie jeneralnym 

i pobytu w Rosji.

DZISIAJ
Zakończenie prac nad 

pożyczką
Jutro wy;azd delegatów

W dniu jutrzejszym delegaci 
amerykańscy opuszczą Warsza 
wę. Pozostanie tylko przez pe- 
w en czas jeszcze radca prawny 
delegacji amer. p. Sharpe.

Dzisiaj odbędą się ostatnie 
rozmowy przedstawicieli rządu 
z delegatami zagranicznymi i 
podpisanie reszty załączników 
do umowy pożyczkowej.

Bandyci którzy czatowali na dyr. Studzieńca
Wiozącego większą sumę pieniędzy

Zamordowali księdza, żonę 
organisty i woźnicę

Pod wsią Puszcza Marjańska, i 
w pow. Skierniewickim do jadą 
cych bryczką księdza proboszcza 
z miejscowej parafji Jan.^owskre < 
go, żony organisty Cecylji Ko- : 
(akowskiej oraz woźnicy niewy i 
kryci sprawcy, ukryci za drze­
wami tuż przy drodze, dali nagle 
k.lka strzałów rewolwerowych. ■ 
Wszystkie strzały były celne, 
jedna z kul ugodziła księdza Jan 
kolskiego w kręgosłup, żona or­
ganisty oraz woźnica zostali 
lżej ranni w ręce lub nogi, hu 
strzałach zbrodniarze dopadli 
do bryczki, lecz ujrzawszy ran |

Zmienne koleje wojny w Chinach

Pekin m zagrożony
konnico sen. Szansi stanęła o 20 Kil. od Pekinu

Armji północnej grozi odcięcie
LONDYN, 15. 10. (ATE). Po­

mimo zapewnień głównej kwa­
tery armji północnej, iż g.ówne 
siły z Szani w liczb.e 8U tysię­
cy ludzi zostały odparte i znaj­
dują się w znacznej oaległosci 
od Pekinu, według ostatnich 
wiadomości, lotne kolumny ar­
mji Szansi znalazły się w odle­
głości 20 kim. od Pekinu. Wia­
domość ta znalazła potwierdze­
nie w of.cjalnych komunikatach 
Czang Tso Lina, który donosi, 
iż poważne boje rozgrywały się 
w odległości 36 mil od Pekinu. 
W Pek.nie wśród ludności miej 
scowej panuje panika. W dz el- 
nicy legacji cudzoziemskich 
przedsiębrane są wszystkie 
środki ostrożności. Legacja 
amerykańska jest broniona 

siarze zabrali 1300 złotych go­
tówką.
. Druga szajka kasiarzy udała 

się do gmachu fabryki korków i 
linoleum przy ul. Solec 59. W 
Linoleum zabrali zaledwie 20 
złotych.

Z fabryki korków kasiarzw 
wyszli z pustemi rękoma. 

nych, nie dokonywując żadnego 
rabunku zbiegli.

Policja miejscowa, prowadzą­
ca dochodzenie, przypuszcza, 
że bandyci zamierzali dokonać 
napaau rabunkowego na dyrek­
tora zakładu wychowawczo . 
karnego dla młodocianych prze 
stępców w Studzieńcu. Dyrek­
tor tego zakładu miał właśnie 
przejeżdżać, mając przy sobie 
większą sumę piemędzy. Barndy 
ci, w liczbie dwóch — jak ze­
znają postrzeleni — stwierdziw­
szy swą pomyłkę, zbiegli.

przez silny oddział żołnierzy a- 
merykańsk.ch. Sławny most 
Marco, zna.dujący się 9 mil na 
południowy zachód od stolicy, 
jest w przyśpieszonem tempie 
fortyf.kowany. Licznym oddzia 
łem armji północnej grozi nie- 
bezp eczeństwo, iż mogą być 
odcięte, od podstaw operacyj­
nych i pozbawone łączności 
z głównemi siłam.

PODŁY MIESIĄC
Człek kłopotów n>« bez liku 
Na jesieni, w październiku,

- Zimno sprawia mu ambaras, 
Potrzeb sto się zjawia naraz, 
Gdy jesienne trapią słoty. 
Palto, buty i trykoty... 
Do KURCANA ludzka rzesza 
Po to wszystko dziś pośpiesza.

GIEŁDA
Dzisiejsze przedgełd :we zebranKi 

odbyło się przy tendencji utrzymanej, 
obroty akcjami średnia, kursy w p<-. 
równaniu z wczirajszem cf.cjalnem 
n t .waniem n eco słabsze.

Wyniieni.no: B: Polski 159.00, W. 
Cukier 595. Węgiel 116.00, Nobel 
53 CO. Cegielski 48 75, Lilpopy 39.00, 
Mcdrzejów 10 30, Pocisk 3 CO, Rudzki 
66.00, Starachowice 82.25, Żyrardów 
21.30, Zawiercie 4000, Borkowski 
3.90, 4 ; pół proc L. Z. Z. złotowi 
62 25, 5 proc. L, Z. miejskie złotow* 
66 00.

Dolar w obrotach pozagiełdowych 
8,58 i pół.

Ruble złote 4,72.

Wyniieni.no


NASZE „ABC‘

Perspektywy 
Sejmowe

W ostatnich dniach na łamach 
prasy ukazało się znowu pyta- 
nie: Co się stanie z obecną ka­
dencją sejmowy?

W przyszły czwartek nadcho­
dzi termin, kiedy właściw e mo 
globy się już odbyć posiedze­
nie ciał ustawodawczych. Czy 
się jednak odbędą?

Cele, dla których sesja nadz­
wyczajna została zwołana, zo­
stały wskutek odroczenia se­
sji, zachwiane. Trudno dzisiaj 
mówić o wnioskach o zmianę 
Konstytucji w duchu samoroz- 
wiązalności Izby, albo wzmac­
niać walkę o dekrety prasowe, 
skoro Sejm uchylił je własną 
uchwałą, a Rząd uchwały tej 
nie uznał za obowiązującą. 
Trudno mówić o potrzebie prze 
prowadzenia ustaw samorządo­
wych, kiedy jest rzeczą jasną; 
iż na przeprowadzenia tych u- 
•taw nie będzie zgoła czasu.

Cóż więc powinien Sejm ro­
bić?

Dziś już doprawdy trudno od 
powiedzieć na to pytanie.

Rozwiązać się? Rząd do te­
go nie dopuszcza.

Złożyć mandaty? Byłaby to 
tylko demonstracja, po której 
do parlamentu zostaliby powo 
fani ich zastępcy...

Sytuacja Sejmu jest napraw­
dę nie do pozazdroszczenia.

Pozostaje mu tylko czekać 
normalnej kolei losu: wygaśnię­
cia terminu mandatów albo też 
rozwiązanie Parlamentu.

Kwestja rozwiązania Parla­
mentu musi być jednak zdecy­
dowana jeszcze w ciągu paź­
dziernika. Konstytucja wyma­
ga, ażeby do 31 października 
budżet na rok przyszły został 
przedstawiony ciałom ustawo­
dawczym.

Domaga się ona nadto zwo­
łania sesji zwyczajnej pięcio­
miesięcznej, której, jako sesji 
budżetowej odroczyć ni zamk­
nąć nie można, Tymczasem 
mandaty posłów i senatorów wy 
gasają w 5 lat od zebrania się 
ciał ustawodawczych, t. j. dn. 
28 listopada. Dłużej tych man­
datów piastować nie wolno.

Los tedy pierwszego Sejmu 
zwyczajnego w Polsce roz­
strzygnie się w najbliższym ty­
godniu.

Dia akademików 
wszystkie książki 
posiada księgarnia

M. ARCT
Bmw, Hoiffl Suilnt 35.

2000 bezdomnych 
dostanie mieszkania 

najpóźniej do 15 listopada
Z liczby budowanych obecnie 35 

domów dla bezdomnych na Anopolu, 
i których każdy zawierać będzie 16 
pokojów, jeden całkowici* już wy­
kończono. Przyjęty on będzie przez 
miejską komisję techniczna w ponie­
działek, poczem niezwłocznie oddany 
będzie do użytku. Pomiełci on prze­
szło 60 osób, pozbawionych obecnie 
dachu nad głowa z zakwalifikowa­
nej już liczby najbardziej potrzebu­
jących. Następne domy oddawane 
będą do użytku kolejno po jednym lub 
|po dwa, poczynając od przyszłego 
tygodnia. Wszystkie mają być ukoń­
czone najpóźniej do 15 listopada, da­
jąc ogółem pomieszczenie około 2.001 
osobom.
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Traged;a b. kamieniczników

W nędzy pod schodami obok 
legowiska psów

Spędziło 2 miesiące małżeństwo staruszkćw
Przy ul. Natolińskiej w do 

mu nr. 7 od czterech przesz k. 
lat mieszkał 70-letni woźny Jó­
zef Pietrzak wraz ze swą 80-let 
nia żoną Teklą.

Jak się okazuje Pietrzak by> 
kiedyś bogatym człowiekiem, 
odyl miał dwie kamenice i u- 
chodzil za miljonera. Wojna 
zupełnie go zniszczyła, to tez 
zmuszony był przyjąć posadę

Osobna ustawa

Ureguluje prace 
służby domowej

Ministerstwo pracy, dążąc do 
uregulowania stosunków służby 
domowej, opracowało projekt 
ustawy o prawach i obowiąz­
kach służby domowej. Projekt 
nie ograniczając długości dnia 
pracy, przewiduje przymusowo 
dwie godziny wypoczynku dzień 
n_’e oraz jeden dzień wolny od 
pracy w tygodniu. Projekt ma 
być przedłożony Radzie mini­
strów do uchwalenia.

Kradzież 17 tys. na poczcie 
w Grodnie

Sprawca został aresztowany

i

W urzędzie pocztowym w 
Grodnie wykryło nadużycia się 
gające 17 tysięcy zł. Dochodzę 
nie ujawniło sprawcę kradzieży 
tych pieniędzy.

Jest nim urzędmik Rosjanin 
Korowaj Michał, u którego te* 
w biurku znaleziono pieczątkę 

lak, których używał po wypróz 
nieniu zawartości przesyłek, na

Szajka fałszerzy dolarów
Została schwytana we Lwowie

Policja lwowska aresztowała 
szajkę fałszerzy banknotów 20 
dolarowych.

Fabryka falsyfikatów znajdo­
wała się w starym domu przy 
ul. Świętokrzyskiej 5, w miesz­
kaniu znanego władzom policyj­
nym i sądom Szczepana Bodzio- 
cha. Znaleziono tam kilkana­
ście klisz 1 cztery miedzioryty, 
gotowe do użytku oraz labora- 
torjum^tehemikalja, farby i tu­
sze. flBcz Bodziocha areszto­
wano jako spólników afery han 
dlarza bydła Szyję Goldsleina, 
zwanego „Rudym Wujkiem", 
złodzieja kieszonkowego Kazi­
mierza Białkowskiego, dorożka­
rza Mozesa Korna, zwanego

woźnego w kantorze Neumana 
przy ul. Hortensji, Prócz pensji 
Pietrzak otrzymał mieszkanko 
składające się x kuchenki.

Gdy Neumann odstąpił mie 
szkanie kuzynom właściciela do 
mu p. Tennenbauma, Pietrzak 
musiał się przesiedli do sutery 
ny. Oczywiście jak i dawniej 
nie płacił komornego sądząc, że 
reguluje xa nich rachunki p. 
Neumann. To też przed dwoma 
miesiącami wyeksmitowano sta­
ruszków z suteryny. Wówcza: 
zamieszkali podwórzu,
marząc z zimną i przymierając 
z głodu. Sypiali pod schodami 
na twardej kainiennej posadzce

Naczelny lekarz
Kasy Chorych

Dr. Gródecki ustępuję
Jak nas informują ze źródeł 

miarodajnych, naczelny lekarz 
Kasy Chorych p. dr. Gródecki 
niebawem ustąpi ze stanowiska 
które zajmował od wielu lat. 

pychając je wzamian papierem.
Wobec niezbitych dowodów 

Korowaja aresztowano i osadzi 
no w więzieiniu w Grodnie do 
dyspozycji władz sądowych.

Podkreślić należy, iż w urzę­
dzie pocztowym Grodno doko­
nano w ostatnim czasie szereg 
tego rodzaju nadużyć.

„Kaczym Nosem" i znanego nie 
mai ze wszystkich sfer oszukań 
czych Józefa Lotringera. Po­
nadto aresztowano cztery oso­
by, podejrzane o współudział

1. Nagr. 1000 zf. Handicap, dla 3 ł.
»t. kom. Dyst. 2100 mtr.: Łaskawa 

Pani 154 j pół). Byk Jaki (55 i pó',. 
Buława (57 i pól), Kin (54), Lapis 
Lazuri (53 i pół).

2. Nagr. 1200 zł. dla 2 1. koni. Dyst. 
850 mtr.: Moorwiad, Zygftyd. Heure 
Bleue. Estella, Rygor, Co-Co, GaJn- 
pada.

3. Nagr. 900 rf. dk 3 1 i st. kont. 
Dyst. 1300 mir : Bibiełla, Edzio, Byle

Wyścigi konne
ZAPISY DZISIEJSZŁ

Jolri, Anwć. Piorunów. AM* ni, La 
; Keri*. Hajdamak.

4 Nagr- 900 H- J H -
> kent Dy«t 2H». V.rbum Ńobil, 

Bin* H. Wenecjanka, Korea, PolUh 
Cob, Ceoora 11, Lnica. Morgat BW

; Kirunal, Amur, Amor, Diomed IL ' ’’ 
• 5- xłl -d,a ?,1 1 *1- kont

Dyrt. 1600 mtr.: Arno II, Fortuna lf, 
. Nabab. Aurora II, Coloael, Floreetan,
> Komtun.

6. Nagr. 1000 zł. dla 2 1. koni. Dy»f. 
1100 mtr.: Fleur de Ly., Zu^ [ntryga. 
Ramkor, GramŁ Grynia* Mecenas, 
Rygor. Parna., Trilby.

7 Nagr. 800 < <0* 3 L 1 koot 
Dyot. 2100 mtr.: Lipka, Eak*p.d». 
Hugo, Promienny, Ero*. GalanL Gra­
nat U. Beniamin, Mitr*.

NASZE TYPY,
1. Łaskawa Pani, Kin Fu,
2. Galopada, Zygfryd,
3. Alfa III, Bibiellą, Hajdamak,
4. Kinmal, Diomed, Amor,
5. Afno, Colonel, Komtur,
5. Parnas, Grymas, Intryga,

, 7. Mitra, Hugo, Eskapada,

obok dwuch psów, które znała 
zły tam uprzednio dla sćebie 
przytulisko.

Dopiero parę dni temu dowk 
dzieli się o ich strasznym losie 
dalecy krewni z Grójeckiego. 
Zabrali staruszków do siebie, 
ratując ich od głodowej śmierci

Przysposobienie
wojskowe „Sokoła"

,,Sokół ‘ przyjmuj* zap »y młodzie- 
ty od Ut 16 na nowy kura Pnryepo- 
.obienta Wojskowego.

Ćwiczenia wojskowe odbywają się 
dwa razy w tygodniu w środy i w 
siedziała. Poza tem ćwiczenia gim 
naetyeme druhów odbywają się we 
wtorki i piątki, druhen w poniedział­
ki i czwartki.

Zapisywać ałę można w eekrelarja. 
ciei W-wa. Długa 40.

Pięcioletni chłopiec 
wzniecił pożar

Dziś o godz. 5 min. 30 nad 
ranem w cegielni Obory pod 
Warszawą wynikł pożar, któ­
ry spalił dom mieszkalny. 
Kilka osób uległo poparzeniu. 
Trzynaście rodzin pozostało bez 
dachu.

Pożar spowodował 5-cioletni 
chłopiec Jan Rybka, który szu­
kając czegoś w mieszkaniu, za­
palił zapałki i rzucił je na po­
dłogę, Jedna z zapałek padła 
na słomę 1 momentalnie wznie­
ciła pożar w calem mieszkaniu, 
a następnie ogarnęła cały drew­
niany dom.

SAMOBÓJSTWO 
przy pomocy gazu 
Marja Bogda*sklb omieszkał* przy 

ui. Wileńskiej Nr. 7, obudzżwazy tł(, 
o godz. 3-ej. poczuła B‘lną wo6 2““- 
Przerażona zerwał* się z łóżka, przt 
ui* do pokoju. gd»»« »pał )ej mąż i 1 
przerażeniem .twierdzi!*, te mąż nie 
da|a oznak życia. Zaalarmowane p- 
gotowia .twierdziło zgon Jana Bogdiń 
.kiego. Jeet przypuszczenie, te Bog­
dański umyślą • odkręcił kurek od 
gazu, aby popełnić samobójstwo.

DZISłEJSZE PISMA 

PORANNE 
DONOSZĄ ŹE: 

jedna lista polska 
W GDAŃSKU

Py^Y wyborach do senatu gdań­
skiego świadczy o dojrzałości 
społeczeństwa polskiego w 
Gdańsku.
10-LECIE SĄDU OKRĘGO­

WEGO
w niedzielę. O godz. 

10-tej w kościele pobazyljań- 
skirn odprawione będzie uroczy 
ste nabożeństwo. O godz. 12-ej 
w sali zebrań sądu odbędzie się 
uroczyste posiedzenie.
BIBLIOTEKA RAPPE<2IL- 

SKA 
przybywa dziś do Warszawy. 
W poniedziałek o godz. 12-ej 
w poi. odbędzie się uroczyste 
powitanie serca Tadeusza na 
dworcu głównym,

LITWINI WYSIEDLENI 
Z POLSKI 

przeszli wczoraj granicę. Wy­
siedlonych przyjął komendant 

placówki litewskiej.
KURSY DLA STAROSTÓW 

rozpoczynają się dzisiaj. W kur 
sie bierze udział 40 starostów.

Kąpiele „OJAtiA" 
Ci mieina 1i3

Tel. 36—10. sala 505—80 
Otwarte od 8-ej r. do 10-ej wlecz.

ŁAŹNIE 
hZ/MSKA

I PAROWA
CZWPRTWI 

LAŹNiA DLA PAN.

Zebrania kontrolne
Kia sil m stawił we wtesek?

We -wtorek, 18 październik*, w ko­
lejnym dniu zebrań kontrolnych sze­
regowych rezerwy i pospolitego ru 
szena z bronią, .tale zaniieszkałycli 
w Warszawie, winni stawić «ię:

1) przynależni do P. K. U. Nr. 1, e*. 
mieszkali w I kom sarjacie, urodzeni 
w r. 1899, nazwizka których rozpoczy 
nają ei? od K. do P. włącznie — w 
komisji kontrolnej Nr. j (koszary 21 
p. p. w Cytadeli, budynek Nr. 72). 
zamieszkali w II komisnrjacia, ur. w 
r. 1901, nazwiska których rozpoczy- 
?“*.**,*** K. do O. włącznie — w 
komisy kontorlnej Nr. 2 (koszary 30 
P. P- , W Cytadeli, budynek Nr. 142, 
wejście przet bramę Nr. 2) oraz zam 
w 111 ko®., ur. w r. 1901 (naiwiek* 
°“ G. do K. włącznie) — w komisji 
-^r- 3 (koozary kompanii sztabowej 
wj ul. Cieplej 32).

2) przynależni dn P, K. U. Nr. 2, 
Mm. w IX kom., ur. w r. 1899 (od A 
do J. włącznie) — w komisji Nr. i 
(koezary 1 p. ezwwle terów, ul Ułań­
ska, bud. Nr. 79) i mm. w XI kom 
w. w r. 1901 (od R. do Z.( — w ko. 
mlajł Nr. 2 (koerjiry geŁ Bcmhr 
11Ł 29 Lietopod*. bud. Nr 68),

3) przynależni do P. R. U. Nr. 3. 
Ł-m. w XIV I00*"-, ur. w r. 1901 (od 
R. do Z-) — w Łomisji w lokału P. K, 
U. przy Szerokiej w bud. Nr. >
oraz

4) nam. w VI kom., ur. w r. 1901 
(od M. do R. włączsie) — w komisji 
Nr. 1 fkoszary 1 p, lotniczego przy 
uŁ Puławski,), bni Nr- 4} oraz
w VTTI kom., ur. w n 1901 (od L. do 
P-l ~ * komisji Nr. 2 (koezary 1 p. 
lotnkmego, nL PułewA-a, bud. Nr. 5).

PR2W0MW
o wypełnieniu i odesłań i 

kwestjonarjusza

„W O R E Y D”

Warszawa, Foksal 17.



NOWY ZŁOTY
Przez rozporządzenie o stabilizacji złotego 

Polska zyskała nową walutę
W ścisłym związku prawnym 

» umową o pożyczkę, jaką rząd 
polski zawarł z finansistami a- 
toerykańskimi, pozostaje L zw. 
plan stabilizacyjny, ogłoszony 

W Nr. 88 „Dziennika Ustaw".
Plan ten w części II zawiera 

Następujące postanowienie:
— W faktycznym terminie 

przystąpienia do wykonania ni­
niejszego planu |ub przed tym 
terminem Rząd ustali ustawowo 
nową wartość złotego w stosun­
ku do złota, odpowiadającą w 
przybliżeniu jego obecnej wy­
miennej wartości,

Pąstanowienie to Rząd już 
Wykonał, ogłaszając również w 
Nr. 88 Dziennika Ustaw rozpo­
rządzenie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o stabilizacji złotego, 
zmieniające niektóre zasadni­
cze postanowienia, przewidzia­
ne w dotychczas obowiązującem 
rozporządzeniu w przedmiocie 
•ystemu monetarnego Polski 
(Dziennik Ustaw Nr. 37, poz. 
401, z 1924 roku).

Otóż, trzeba sobie uświado­
mić, że rozporządzenie o stabi­
lizacji złotego wprowadza praw 
nie nową walutę. Oparty na 
tym rozporządzeniu złoty nie 
toa nic wspólnego prócz nazwy 
t dotychczasowym złotym.

Złoty był już od dłuższego 
Czasu faktycznie stabilizowany 
na poziomie mniej więcej 8.9Ó 
*a dolara, taka bowiem była je­
go wartość wymienna. Jednak­
ie Jednostką monetarną Polski 
był złoty, zawierający •/„ czę­
ści grama czystego złota, a więc 
równający się frankowi złote­
mu i w relacji do dolara, jako 
Pełnowartościowego pieniądza 
fcłotego, mający wartość mniej 
yńęcej 5.18 za Jednego dolara. 
Inna rzecz, że wartość wymien­
na ,czyli kurs złotego był niższy 
°d t. zw. parytetu ustawowego 
i dlatego na oznaczenie złotego 

jego wartości teoretycznej u- 
*ywano określenia „złoty w 
«ocie'.

Obecnie sytuacja ulega grun­
townej zmianie. Ten faktycznie 
“Stabilizowany złoty według je- 
<O Ostatniej wartości wymiennej 
•tai. się prawną Jednostką mo­
netarną, czyli że zmienia się sa- 

Sprawa produkcji cukru bu­
raczanego należy w» wszyst­
kich niemal państwach Europy 
do rzędu tych spraw, które za­
przątają ostatnio dużo uwagi 
czynników rządowych. Uprawa 
buraków cukrowych przynosi 
rolnictwu, a przez to i całemu 
państwu znaczne korzyści. Z jed 
nej strony bowiem wymaga ona 
nadzwyczaj intensywnej upra­
wy roli, skutkiem czego również 
plony innych ziemiopłodów ule­
gają znacznej poprawie, z dru­
giej zaś przemysł cukrowniczy 
daje zatrudnienie pokaźnej licz­
bie pracowników zarówno w fa­
brykach. jak i w polu przy u- 
prawie buraka.

Ostatnio cukrownictwo w róż 
nych krajach Europy, a także i 
w Polsce, przechodzi ciężki kry­
zys, spowodowany coraz do­
tkliwszą konkurencją cukru 
trzcinowego. Szereg krajów eu­
ropejskich, jak: Anglja, Niemcy, 
Czechosłowacja, Włochy i t d., 
stosuje obecnie specjalne za­
rządzenia, mające na celu o- 
chronę krajowej produkcji cu­
kru.

Również w Polsce sprawa 
przyiścia z pomocą przemysło­
wi cukrowniczemu znalazła od­
dźwięk w kołach decydujących. 
Już od szeregu miesięcy spe-

iol z Francji 
do Brazylji 

lotnio w?i’nrtowll ® solu 

ts l°- a. T. e. — 
fnuicuscr lotnie, 

.Senegalu, na zachód-

PhalUmy obszernie 
*BC . ko 

’ p"n. (p™ R).

W ubiegły czwartek, a więc 
w dniu podpisywania ostatecz­
nych umów o pożyczkę amery­
kańską, rozeszła się w niektó­
rych kołach dziennikarskich po­
głoska, że podpisanie pożyczki 
zostało.,, odłożone. Pogłoska ta 
obiegła lotem błyskawicy wszy­
stkie redakcje wzbudzając wszę 
dzie zrozumiały niepokój. Oczy-

mo pojęcie złotego jako jednost­
ki pieniężnej.

Stary złoty to — 3100 zło­
tych z 1 kilograma złota 900-ej 
próby.

Nowy zloty to — 5924,44 zło­
tych z 1 kilograma czystego 
złota,

A więc:
Stary złoty — to wartość •/„

grama czystego złota, czyli w 
jednostkach dziesiętnych — 
0,29032 grama czystego złota.

Nowy złoty — to wartość 
0,16879 grama czystego złota.

Te dwie ostatnie cyfry wyra­
żają w możliwie plastycznej for- 
m:e stosunek, jaki zachodzi po­
między wartością starej 1 nowej 
polskiej jednostki pieniężnej.

Ciężkie położenie 
przemysłu cukrowniczego 

Specjalna komisja opracować ma środki 
pomocy

cjalna komisja, z udziałem 
przedstawicieli ministerstw: 
spraw wewnętrznych, skarbu, 
rolnictwa, przemysłu 1 handlu, 
oraz delegatów przemysłu cu­
krowniczego, pracuje nad zna­
lezieniem wyjścia z obecnej 
ciężkiej sytuaqi, w której znaj­
duje się polskie cukrownictwo. 
Ostatnio komisja ta złożyła 
swoje wnioski (między innemi 
również w sprawie ceny cu­
kru) komitetowi ekonomiczne­
mu ministrów, który ma je w 
najbliższym czasie rozpatrzyć.

„Ustrój parlamentarny jest niebezpieczny 
dla narodu litewskiego”

Zapędy dyktatorskie 
Waldemarasa

Imltntjg Co znlszczenln roli Seliru litewskiego
RYGA, 15.10. A, T. E. „Lle- 

tuwis" pisze, że paragraf 59 
konstytucji litewskiej, omawia 
jący stosunek sejmu do rządu, 
ma uledz zmianie w tym sensie, 
że gabinet nie będzie uzależnio 
ny od wotum zaufania sejmu 
Wotum nieufności będzie mogło

Aby uchronić się przed dziennikarzami

Akt pożyczki podpisano 
w za blokowa nem 

ministerstwie**
okazało

Nowa ustawa bankowa
Zabezpiecza interesy klijentów

CJkłfltfy mogq przewyższać kapituł 
zakładowy tylko 10-do Krotnie

W myśl zaleceń profesora 
Kemerera w dziedzinie banko­
wości, zgodnie z któremi musi 
być ustalony pewien proporcjo 
nalny stosunek między kapita­
łem własnym, posiadanym przez 
banki a przyjętemi wkładami, 
Ministerstwo Skarbu opracowa 

być wypowiedziane dopiero 
przez trzy piąte posłów sejmu 
wych. Zdaniem dziennika, zmia 
na ta jeszcze nie jest wystarcza 
jąca, ponieważ ustrój parlamen 
Łarny jest „niebezpieczny dla 
narodu litewskiego, Dziernnik 
stwierdza, iż Waldemaras m« 
mógłby wykonać żadnego r< 
swych posunięć w polityce za 
granicznej, gdyby zwołał sejm I 
gdyby stosował się do dyrektyw 
dawanych przez komisje. Ustrój 
parlamentarny krępowałby Wal 
demarasa w przeprowadzaniu 
głównych lin)i obecnej polityki 
rządu litewskiego. Dlatego 
dziennik domaga się usunięć** 

z konstytucji litewsldej wszyst­
kich paragrafów, które dają »ej 
mówi szkodliwą przewagę naa 
rządem.

Morderca posła albańskiego 
w Czechosłowacji 

Nie tałuje awego czynu 
Morderca był wykonawcą nakazu 

organizacji
PRAGA, 15.10. A. T. E. Cena 

Bey, poseł albański przy rzą 
dzie czechosłowackim zamordo­
wany wczoraj w kawiarni w h< 
telu Pasaż, liczył zaledwie 32 
lata 1 należał do jednego z naj­
starszych rodów albańskich.

Ojciec jego był adjutanten 
Abdula Hamida w Konstantym 
polu. Morderca Algiwiat Beby 
zachowuje zupełny spokój i nie 
żałuje swojego czynu. Algiwiat 
Beby twierdzi, iż śledził posła 
przez całe popołudnie i że jest 

ło projekt nowej ustawy banko* * 
wej.

wiście w parę godzin ----------
się, że niepokojące pogłoski by­
ły zwyczajną „kaczką".

Skąd jednak doszło do po­
wstania takich pogłosek? — 
Stało sie to w sposób bardzo 
prosty. Mianowicie w środę, t. 
j. w dzień podpisywania pierw­
szej umowy pożyczki gmach mi­
nisterstwa skarbu uległ inwazji 
dziennikarzy (naturalnie tylko 
,.rządowych którzy starali się 
otrzymać najświeższe wiadomo­
ści.
• Następstwem tej Inwazji 

dziennikarzy było, ż< na drugi 
dzień t. j. w czwartek p. min. 
Czechowicz nakazał zamknąć 
gmach ministerstwa Skarbu, a- 
by uchronić się od niepożąda­
nych wizyt. Delegacja amery­
kańska została wprowadzona 
do ministerstwa bocznemi 
drzwiami, a kilku urzędników 
spóźniło się nie mogąc się do­
stać normalną drogą do gmachu 
ministerstwa.

W ten sposób akt pożyczki 
został podpisany w „zablokowa 
nym" ministerstwie.

Nowa ustawa przewiduje, te 
przyjęte przez banki wkładv nie 
mogą więcej niż dziesięciokrot­
nie przewyższać kapitału zakła 
dowego.

Ze względu na to, iż oezczęd 
ności gromadzone w bankach 
są znikome, to przejaw ten na­
razie będzie miał tylko znacze­
nie teoretyczne.

Na przyszłość jednak znacze­
nie tego przepisu jest ogromne, 
gdyż w ten sposób ograniczo­
na zostaje działalność banków 
i należycie zabezpieczone inte­
resy składających oszczędności, 
co niezawodnie wzmoże zaufa­
nie do banków, a tem samem 
przyczyni się do zwiększenia 
oszczędności szerokich rzesz 
ludności.

Projekt nowej ustawy banko­
wej rozważany jest obecnie 
przez podkomisję Rady Finan­
sowej, poczem wejdzie pod ob­
rady Rady Ministrów,

Order ks. Gedymina 
Zi usługi przg Sndcwle 

pafislwa litewskiego
RYGA, 15.10. A. T. E. Litw., 

gid gabinet ministrów wprowa 
dził order Wielkiego Księcia 
Litewskiego Gedymina, Order 
ten ma być dawany za szcze­
gólne zasługi, położone przy bu 
dowie państwa litewskiego.

najgłębiej przekonany, 11 za­
mordowany był zdrajcą. Algi 
wiat Beby bawi zaledwie od 
trzech dni w Pradze. Wobec te- 
go władze powzięły podejrze­
nie, iż był on wykonawcą woli 
jakiejś organizacji. W hotelu 
Pasaż, w którem zostało deko- 
naine morderstwo, mieści się 
również lokal poselstwa. Po za­
machu przed gmachem zebrały 
się tłumy publiczności, które 
trudnością usunęła policja,



Epidemja cholery w lndjach

7 tysięcy zgonów tygodniowo
Z 12 tysięcy zasłabnięć

Jak uchronić się przed tą straszną chorobą?
Wieści, idące z Azji, głoszą, 

iż tam cholera szerzy s ę obec­
nie w sposób zastraszający i że 
w jednych tylko lndjach angiel­
skich jest do 12 tysięcy wypad­
ków tygodniowo zapadnięć, z 
czego do 7 tysięcy zgonów. Nic 
dziwnego, że i my zapytujemy 
czy Polsce grozi ta epidemja. 
Wprawdzie daleko jest do nas 
z Wschodniej, Jęcz przy 
dzisiejszych bardzo rozgałęzio­
nych stosunkach handlowych i 
komunikami o zawleczenie za­
razy n e trudno.

Cholera znana jest oddawna, 
bo opisał ją jeszcze Hipokrates 
na 400 lat przed narodzeń em 
Chrystusa. Ojczyzną jej są Indje, 
gdzie kosi miljony ofiar. Dość 
powiedzieć, że w okresie 1880 
—1892 zmarło tam na cholerę 
zgórą 4 1 pół miljona osób.

Z Indji cholera przedostaie 
eię do innych krajów, a do Eu­
ropy przedostała się po raz p er 
wszy w początkach 19 wieku, 
siejąc w ciągu stulecia wielkie 
•pustoszenia w świecie całym.

CYRKLE, REJSZYNY

trójkąty

> rysownice

SKŁADY PAPIERU: 
Marszałkowska 95 
Krak. - Przedm. 29

ZIEWULSKi

IZAKŁ. ORAF. 
1NTROLIG 
Złota 29.

3051

ZWIERZYNIEC
il rok istnienia

Al. 3-go Maja 12, róg Solca 
otwarty od 1O rano do 7 wlecz. 
Wejśde 60 gr., dzieci i uczn. 23, 
zbiorowe dla szkol od 30 uczn. 1O gr.

2337

Znany badacz Koch udał się 
w latach 1883—4 do Indj, by 
tam na miejscu przeprowadź ć 
gruntowne badania tej choroby. 
Udało mu się z całą pewnością 
stwierdzić, że przyczyną choro­
by jest specjalny bakcyl, znaj- 
dujący się zazwyczaj w orga­
nizmie chorego w kiszkach.

Już po ustaleniu przyczyny 
choroby sam proces jej lecze­
nia był o w ele łatwiejszy, Koch 
bowiem wskazał skuteczne spo 
soby walki z cholerą, gdy dotąd 
zabiegi były bądź zupełnie zby­
teczne, bądź bezowocne. Bak­
cyle tej choroby rozmnażają się 
w żołądku czy kiszkach chore­
go bardzo szybko, wydostają się 
wraz z wydzielinami, a do in­
nych organizmów dostają się 
przez usta, najprawdopodob­
niej wskutek brudnych rąk, 
skąd znowu wędrują do żołąd­
ka i kiszek.

Nie może być mowy o zacho­
rowaniu na cholerę, o ile bak­
cyle jej nie dostały się do orga- 
n zmu; zresztą nawet wtedy, 
gdy bakcyle te znajdą się w na­
szym żołądku, niezawsze zapa­
damy, gdyż organizm ludzki po- 
s ada znakomite środki obrony 
w postaci kwasu żołądkowego.

Doświadczenie nauczyło lu­
dzi, jak należy postępować, by 
uniknąć cholery, ustrzec się 
przed nią; a gdy już do wybu­
chu dochodzi, wiemy, co nale­
ży zrobić, by ją umiejscowić, 
n-e pozwolić na rozszerzenie 
się.

Przedewszystkiem strzeże 
nas przed tą zarazą bezwzględ­
na czystość; nie wolno dotykać 
przedmiotów brudnych, a jeśli 
to jest nieuniknione, trzeba rę­
ce dezynfekować; nie wolno pić 
wody podejrzanej, zwłaszcza z 
rzek, jeśli używanie wody zna­
nej jest koniecznością, można 
ią pić dopiero po przegotowa­
niu.

To dla ustrzeżenia się od cho 
roby. A gdy jednak wybuchnie, 
należy zawczasu donosić wła­
dzom o podejrzanych zasłabnię­
ciach 1 odosobniać chorych jak- 
najprędzej. A poza tym przy

chorych zachować wzorową czy 
stość, dbać o nienaganną wodą 
do pcia. Przede wszy stkiem jed­
nak należy oddać chorego pod 
piekę lekarza.
Są to wszystko środki łatwe 

do wykonania, a chronią każde­
go od ciężkiej i śmiertelnej za­
zwyczaj choroby.

Komfort, artyzm, szybkość

Wystawa samochodowa 
w Paryżu

OJ skromnych wozów do nalhogatszych limuzyn 
Wykazała jednak wpływ amerykański 

Korespondencja własna „ABC”

Paryż, w październiku. 
,Le Salon d‘automobile“ —

Wiek zwierząt
Przyrodnicy stwierdzili zgodnie, te 

pewna kotka, która doiyła dwudzie­
stu dwu lat, była wyjątkowo długo­
wieczna! bardzo długi Żywot miała 
tet suczka, która przeżyła łat dwa­
dzieścia osiem.

Konie żyją znacznie dłutej, bardzo 
często bowiem zdarza się, iż docho­
dzą one do lał 50, a był nawet wy­
padek, kiedy koń doczekał się lat 
sześćdziesięciu dwu.

Niezmiernie długo żyją osły, które 
stosunkowo często przekraczają set­
kę. Pewien osieł przetrwał np. sto 
sześć lat. Natomiast muły ty|ą znacz­
nie krócej, rzadko też zdarza się wy­
padek, by dochodziły do pięćdzie­
siątki; naogół naogół uważa się za 
długowieczne te muły, które dożyją 
do lat 42 czy 45.

Z zestawień tych wynika w każ­
dym razie Jedno, t« zwierzęta trawo 
żerne żyją dłużej od mięsożernych; 
dzieje się to szczególnie wtedy,gdy 
te zwierzęta pracują i ze względu na 
tę pracę otaczane są specjalną opieką 
przez hodowcę.

„ue oaion a auiomu""* 
wystawa samochodowa staje się 
teraz co roku prawdziwym e- 
wenementem dla świata prze­
mysłowego z jednej strony, dla 
wielkiego zaś świata paryskie­
go z drugiej. Znaczenie zaś jej 
najwymowniej zilustrują same 
cyfry: Paryż liczył przed wojną 
150.000 samochodów, a obecnie 
posiada ich przeszło 1.200.000.

Salon automobilowy, znajdu­
je się w ogromnym, oszklonym 
z góry hallu Grad Palais tak 
wielkim, że x wiosną odbywają 
się tutaj nawet wyścigi konne z 
przeszkodami.

Ponad samochodami zostały 
umieszczone napisy firm, które 
dzisiejsze dzieci wyczytują z 
większą łatwością i entuzjaz­
mem aniżeli pierwsze litery al­
fabetu. W hallu tłum zwiedza­
jących napływa od rana do wie­
czora: przemysłowcy, dzienni­
karze, pisarze, amatorzy — męż 
czyźni i kobiety — chodzą od 
;ednej marki do drugiej, ogląda­
ją podziwiają, dyskutują nad 
typami i markami wozów. A 
jest ich wiele. Od najskromniej­
szych do najwytworniejszych. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że fa­
bryki, wobec ogromnej konku­
rencji, chcąc opanować rynki, 
starają się pTzy jednoczesnym 
obliczeniu kosztów, dać nabvw- 
cy — komfort, artyzm, szyb­

Dla Jadwigi i Teresy
Firma FRAMBOLI

kość. Przechodzimy bowiem 
koło całego szeregu bogatych 
limuzyn, stanowiących formal­
nie rodzmne wagony | obok nich 
znajdują się znowuż o ileż sym­
patyczniejsze t. zw. „faux ca- 
briolets". Któż zaś nie zatrzy­
małby się przed sławną, nie­
bieską „Bugatti", tym sporto­
wym djablem, który nosi na 
swoim stalowem ciele kilkaset 
tabl czek metalowych z datami 
i miejscowościami, gdzie no- 
wem wsław ła się zwycięstwem.

Jedne wozy przeznaczone są 
na spacery miejskie, drugie na 
wielkie objazdy po św ecie; ta 
ma pokonać piaski pustyni, tam 
ta pochłonąć jaknajwiększą 1- 
lość kilometrów.

Tendencja ogólna, jaka się w 
Salonie ujawniła, to przede- 
wszystkiem motory 6 cylindro­
we. Co zaś do zewnętrznego wy 
glądu, to w przeciwieństwie do 
typu wozu francuskiego, pokry­
tego skórą można zauważyć o- 
becnie wpływ amerykański: ka­
roserię z blachy, pomalowaną 
najrozmaitszego koloru laki era. 
ml’ A ceny? Są tak samo różne 
jak i barwy, począwszy bo­
wiem od 15.C00 frs. podnoszą 
się do zawrotnej sumy 90.000 
franków.

Górna część galerii Grand Pa 
lais, przeznaczona jest znów na 
wystawę poszczególnych części 
składowych samochodów, U- 
zupełnia ią restauracja, gdzie 
się nietylko je i pije, ale za­
łatwia także interesy a skąd 
widok na cały hall — na to 
mrowisko ludzi i błyszczących 
maszyn — jest prawdziwie im­
ponujący.

Ir. Br.

przygotowali wielki wybór

Bonbonier i Marcepanów
DUŻO NOWOŚCI.

Sklepy wtasnb: Warszawa, Lwów, Łódź, Wilno, Bydgoszcz, Równ-, Łuck, 
Białystok, Katowi, e.

Sklep przy uL Marszałkowskiej 113 w niedziela otwa ty od 8- 11 ran0 do 7 *’

DUŻE, WIDNE, FRONTOWE

TRZY POKOJE Z KUCHNIĄ
W Pruszkowie

z wszelkiemi wygodami komorne nie­
drogie) zamienię z dopłatą . a uzy po­
koje w Warszawie. Oferty , od ,Do;!ła- 
2“d0 utkl- *•n *udol{
Mosse, Marszałkowska 124. 3102

PAUL DE KETCHIWA. 5)

Tajemnice domu gry 
w Monte Carlo

(Przedruk wzbroniony),

KSIĄŻĘ MONACO.
Książę Monaco bardzo często bywa w Kasynie, 

gra jednak rzadko. Książę ma wyrobione zdanie 
o grze w ruletkę i o głupocie graczy.

Jak już powiedz alem, Kasyno prowadzone jest 
przez Towarzystwo Ba ns de Mer, największe w tym 
rodzaju przedsiębiostwo na świec e. Piewotnie za­
miarem towarzystwa było stworzenie w Monte Carlo 
miejscowości kąpielowej; potem dopiero powstał 
plan zbudowania tu Kasyna, które jest dziś naj­
większą św ątynią Fortuny.

Podczas wojny sale Kasyna tak opustoszały, że 
zarząd wpadl w trudności f nansowe. Aby wybrnąć 
z kłopotów Iow. Kasyna zainteresowało w swem 
przedsiębiorstwie znanego miljonera londyńskiego, 
•ir Bazyla Zaharowa, Greka z pochodzenia, który 
włożył znaczny kapitał.

Po wojnie interesy Kasyna poprawiły s'ę, 
a w ciągu dwóch lat po armisticium Kasyno odbiło 
sobie w zupełności straty, poniesione w czasie chu­
dych lat wo ennych.

S r Ba7.yl Zaharow sprzedał później swój udzał 
w Kasynie księciu Radziwiłłowi, niegdyś stałemu go­
ściowi przy momi stole.

FRANCUSKI KRÓL AUTOMOBILOWY.
Andrć CTroen znany jest nie tylko w Monte Carlo 

lecz we wszystkich kasynach. Obok de Mesa, kubań­
skiego miljonera, Andrć Citroen wygrał najw ęcej 
w ruletkę. Szczęście jego wzbudzało podziw. Przy­
pominam sobie, iż przy moim stole wygrał zgórą mil- 
jon franków.

C troeen posiada jakąś niesamowitą zdolność 
odgadywania szczęśliwych liczb, serji, kolorów. Na­
śladują go inni gracze. Często na tem tracą, lecz jeśli 
m-ogą przetrzymać, zdobywają fortunę.

Sukcesy Citroena to świetny kontrast wobec 
pecha Sary Bernhard, Madame Bernhard nie wy­
grała nigdy ani franka. Sarah Bernhard tak lubiła ru­
letkę, że woz’ła ją stale ze sobą, grając w wolnych 
chwilach sama ze sobą, Ze śm echem twierdziła, że 
gdy sama pokręci kołem, zawsze wygrywa. Zato ile­
kroć umieściła stawkę^ stolc kasyna, wnet grabkl 
krupiera sprzątały pieniądze.

Wydało jej się kiedyś, wygrywała; 2 radością 
zgarnęła swoją „wygraną". BJe zmuszony byłem ze­
psuć jej humor uwagą, te pieniądze należą do małego 
Anglika w binoklach.

Kiedvindz.lej grała przez 39 fur ’,cn P^ein" bez­
skutecznie. To umocniło ją w przek-onaniu, że los JA 
przeładuje.

W:dz'ałem również, Jak grała przez 11 tur 
, Transversale ple.n" i nie wygrała ani franka. Było 
to tembardziej dziwne, że gra'szła trzy przeciw jed­
nemu bankowi. Było to niebywałe nawet dla mnie.

ZBAWCZA PAPyęcjOćNTCA.
Pr7vnomira sobie wypadek, który wydarzył się 

nie w Monte Carlo, lecz w Le Touquet, gdzie pe­

wien Amerykanin przegrał przy moim stole więcej 
nż pół miljona franków. Podnosząc się ze swego 
miejsca powiedział mi coś obelżywego i opuścił salę. 
Nocy tej. gdy opuszczałem Kasyno, rozległ się huk 
strzału i kapelusz zleciał mi na ziemię. Odwróciłem 
się i spostrzegłem Amerykanina, który celował we 
mnie po raz drugi. Rzuciłem s:ę na ziemię, kula prze­
szła górą. Na trzeci strzał mój Amerykanin nie miał 
czasu, aresztowali gQ nadbiegli w tej chwili żandar­
mi. Następnego dnia lekarze stwierdzili pomieszanie 
zmysłów u nieszczęśliwego gracza.

Innym razem jakaś kobieta próbowała mnie za­
sztyletować w Ogrodzie Botanicznym i gdyby nie pa­
pierośnica, — wyjątkowo gruba, — którą nosiłem 
w kieszeni na piersi, cios sztyletu byłby n echybny. 
Kobieta, piękna Włoszka, uciekła. Później przypo­
mniałem sobie, że popr*e^niei nocy kobieta owa 
strać ła przy grze zgórą 5.000 franków.

W Deauville pewien Hiszpan rzucił się na mnie 
w hallu hotelu Ermitage, chcąc mnie udusić. Został 
pochwycony i musiał na rozkaz sędziego opuścić 
Deawille w przeciągu 24 godzin.

Powodem napadu była niekorzystna dla Hiszpa- 
pana interwencja mo:a w sporze pomiędzy nim a ja­
kąś Francuską. Poszło o stawkę, co do której każda 
ze stron twierdziła, że należy do n:ej.z Stawka nale­
żała bezspornie do Francuzki. Hiszpan wprawdzie 
protestował. mus;ał się poddać jednak mojemu orze­
czeniu, według przepisów Kasyna krupierowi przy­
sługuje w takich razach prawo decyzji.

Zawód krupiera jest nietylko emocjonujący, lec2 
i niebezpieczny.

(C. d. n.).



Komisja międzyministerialna radzi

Czy węgiel zdrożeje?
Dowiemy się tego po zakończeniu prac komisji 

Badającej koszty produkcji węgla
W Warszawie bawi naczel­

nik wojewódzkiego wydziału 
przemysłu i handlu w Katowi­
cach inż. Rudowski, który we­
zwany został przez Minister­
stwo Przemysłu i Handlu w 
związku z kwestją cenv węgla.

Jak wiadomo specjalna ko­
misja międzyministerialna, któ­
ra wydelegowana została do na­
szych zagłębi węglowych, ce­
lem zbadania kosztów własnych 
wydobycia węgla, ustaliła defi­
cytowy (?) charakter naszej 
produkcji węglowej. Obecnie na 
skutek zarządzenia p. Ministra 
Przemysłu i Handlu ta sama ko­
misja ma zbadać kilka nowych

iWSWflłUnnifflMół’ 

niszyab stałych bywalców, aby 
stwierdzili, źe najlepsza

PIWO OKOCIMSKIE Z BECZKI 
dostać można jedynie 

v Sine Moaslft 
JE. OZOLIMoKA 32. 

UWAGA! Po t runtownem odno­
wieniu znów otwarte dla publicz­
ności zaciszne sale dolne! 3095

Antyki będą musiały 
mieć stemple

Komisji Hin. Przemyślu I Handlu
Ministerstwo Przemysłu i 

Handlu, dążąc do uregulowania 
Stosunków w poszczególnych 
dziedzinach produkcji i handlu, 
opracowuje obecnie ustawę, 
zgodnie z którą wszelkiego ro­
dzaju antyki, sprzedawane 
przez antykwarjuszy będą mu­
siały podlegać orzeczeniu spe­
cjalnej komisji czynnej przy Mi­
nisterstwie Przemysłu i Handlu 
i otrzymać stempel, bez które­
go podlegają konfiskacie.

Ustawa ta wreszcie położy 
kres lalsyi. katom, które w tej 
zwłaszcza dzj dzinie są tak licz­
ne; uniemożliwi to oszustwa. 

kopalń w naszych poszczegól­
nych zagłębiach węglowych, 
poczem wyda opinję w spra­
wie cen węgla.

W sferach przemysłu węglo-

Ogólnopolski zjazd mleczarski
Radzić będzie nad rozwojem produkcji 

mleczarskiej w Polsce
Warszawskie organizacje mle 

czarskie czynią przygotowania 
do Ogólno - polsk ego Zjazdu 
Mleczarskiego, który odbędzie 
się w Poznaniu w dniu 10 listo­
pada b. r. z udziałem licznych 
przedstawicieli ze wszystkich 
dzielnic Polski.

Na Zjeździe mleczarskim bę­
dą wygłoszone referaty, doty­
czące najważniejszych działów 
mleczarskich, jako też omówio­
ne najważniejsze potrzeby mle­
czarstwa polskiego.

UKAZAŁ SIŚ Aś 1 CZASOPISMA ILUSTROWANEGO

„TEATR 1 ŻYCIE WYTWORNE"
PIERWSZE WYDAWNICTWO POLSKIE, NIE USTĘPUJĄCE WYKWINTNYM PISMOM ZAGRANICZNYM 

BOGATY I CIEKAWY DZIAŁ ILUSTRACYJNY.
W dziale literackim: Włodzimierz Perzyńskl, Zdzisław Kieszczyńskl, Zygmunt Kawecki i inni. 

Okładka wielobarwna Stefana Norbllna.
3140 Cena 1 zł.

HMi
ZAŁĘSKI I S-ka
Królewska 23, tel. 16-30 

vis i vls Ogrodu Saskiego

Duży wybór mebli 

wykwintnych I skromnych 
Rok założenia 1870.
 3034 

wego istnieje przekonanie, iż 
rząd zgodzi się na podwyżkę 
cen węgla, przyczem zażąda, 
ażeby płace robotnicze zostały 
podwyższone.

Należy zauważyć, te mleczar 
stwo odgrywać zaczyna w Pol­
sce coraz to większą rolę, do­
wodem czego jest stałe wzmo­
żenie eksportu.

Zjazd m. in. zastanowi się nad 
sposobami ulepszenia produk­
cji mleczarskiej, jako też wzmo­
żenia eksportu wyrobów mle­
czarskich.

Uczestnicy Zjazdu korzystać 
będą z 68 procentowych zniżek 
kolejowych,' jak również z ta­
nich kwater.

Wielka łuszcząrnia ryżu
Powstanie pod Krakowem

Kapitaliści holenderscy przy­
stępują przy udziale kilku po­
ważnych przemysłowców pol­
skich do budowy pod Krako­
wem wielkiej łuszczarni ryżu i 
krochmalu ryżowego,

Narazie nabyte zostały ob­
szerne grunta między Krako­
wem a Wieliczką i czynione są 
kroki do utworzenia spółki ak­
cyjnej, której rada zawiadow-

cza składać się będzie obok po­
ważnych przemysłowców zagra 
nicznych również z wybitnych 
osobistości z polskich sfer prze­
mysłowych.

Budowa fabryki rozpocznie 
się już w przyszłym miesiącu, 
uruchomienie zaś łuszczarni ry­
żu i krochmalu ryżowego prze­
widziane jest na luty 1928 roku.

Ile wyKopiono świadectw 
przemysłowych i handlowych 

w bieżącym roku
Cyfry te mówią źle o rozwoju przemysłu, 

rzemiosł i handlu
Ilość wykupionych świadectw 

przemysłowych i handlowych 
na terenie st. m. Warszawy w 
roku bieżącym utegła zmniej­
szeniu w stosunku do roku u- 
biegłego.

Wykupiono świadectw Prze" 
mysłowych: I kategorji 10 czyli 
więcej o 1, II kategorji — 8 
czyli więcej o 1, III kategorji — 
35 czyli mniej o 5, IV — 283 
czyli mniej o 45, V kategorji — 
412 czyli więcej o 30, VI kate­
gorii — 514, czyli więcej o 40, 
VII kategorji — 1621, czyli wię­
cej o 167, zaś VIII kategorji — 
11.796, czyli mniej o 1.396,

Ogółem wykupiono 14.679 
świadectw, czyli mniej o 1.097 
świadectw przemysłowych ani­
żeli w roku ubiegłym.

świadectw zaś handlowych 
wykupiono w roku bieżącym: 
I kategorji — 413, czyli mniej o 
26, II kategorji — 4401, czyli 
więcej o 61, III kategorji — 

13912, czyli mniej o 23, IV ka­
tegorji — 9756, czyli więcej o 
700, na handel rozwożny — 116 
czyli mniej o 46, na handel ob- 
nośny 371, czyli mniej o 79 świa 
dectw.

Ogółem wykupiono w roku 
bieżącym świadectw handlo­
wych 29015, czyli więcej niż w 
roku ubiegłym o 587,

Jak widać, wzrosły niższe 
katcgorje na niekorzyść wyż­
szych.

znów sąl 3010

Karawan oświetlony 
elektrycznością

HDbjło ijUmkie Towzssfot 
MiteieJ Fosłual

Na ulicach Warszawy poja­
wił się pierwszy samochód, 
przeznaczony do przewożenia 
zwłok, będący własnością ży­
dowskiego Towarzystwa „O- 
statnia Posługa".

Samochód oświetlony jest •- 
lektrycznie i urządzony według 
zasad nowoczesnej hygjeny.

Samochód posiada dwa prze­
działy, z których jeden przezna 
czony jest dla pomieszczenia 
zwłok, drugi zaś dla rodziny 
zmarłego, asystującej przy prze 
wiezieniu ciała.

Samochód oprócz transporto 
wania zwłok na cmentarz słu­
żyć ma do przewożenia zwłok 
ofiar nieszczęśliwych wypad­
ków do prosektorjum lub do 
kostnic w poszczególnych szpi­
talach.

Kapelusz* Borsalino 
własnych fasonów 
w dużym wyborz* 

poleca: 
MŁODKOWSKI 

Plac 3 Krzyży 18

(POWIEŚĆ Z NIEDALEKIEJ PRZYSZŁOŚCI)

Kur jer podniesiony w ten sposób do godności, dy 
plomaty, zrobił dyplomatyczną minęi uśmiechnął się 
przyjemnie i nawiązując do Początkowych zdań roz­
mowy, powiedział: — Więc otrzyma pan trzy dolary 
pod warunkiem, że się pan ani n* chwil, od tych 
drzwi me ruszy. ’ y

— Drzwi można zamknąć na klucz.
— Wiem o tem, ale zależy mi na tem, by pan na 

KUrytarzu pozostał i od czasu do czasu do wnętrza 
Przedziału zaglądał.

Kurjer dyplomatyczny był bardzo ostrożny. Po- 
numo, że światło pozostawił zapalone, a firankę od­
sunął, tak, że z kurytarza można było widzieć co się 
Zewnętrz dzieje, pomimo osobistego “kluczenia 
drzwi i solennych obietnic konduktora, zabrał wiel- 
kĄ, grubą teczkę aktów ze sobą. Przybywszy na- 
sjępnie do wagonu restauracyjnego, położył ją obok 
S’ebie, by czuwać z bliska nad powierzonemi »obie 
a°kumentami.
jął jPodawano właśnie wieczorny obiad. Kurjer za. 
dla w,J‘osokowy stoliczek w samym kącie przedziału 
bawj ą-CyclJ * oczekując zamówionych przekąsek, 
wc?»+ obserwacją spóźnionych gości, którzy 
mu* w nL2”®. nadPłYwali- W pewnej chwili wpadła 
mieiseon, c. aś dama- rozpadająca się za wolnem 

m. Starszy kelner podbiegł ku niej i mówił coś 

przyciszonym głosem, wskazując dłonią na drugą po­
łowę wagonu... — Tam są wolne miejsca — dosły­
szał kurjer.

Dama wstrząsnęła głową przecząco:
— Nein — odparła. — Ich rauche.
— A, w takim razie musi pani pozostać w prze­

dziale dla palących, zaraz znajdziemy miejsce.
Wzrok kelnera padł na wolne krzesło przy sto­

liku kurjera dyplomatycznego. I pół minuty później 
pasażer z przedziału sleepingowego 5, 6, dostał na 
vis a vis, miłe sąsiedztwo. Okiem znawcy ocenił 
szybko wiek kobiety na lat trzydzieści z dokładką, 
ocenił jej niezaprzeczoną, aczkolwiek lalkowatą uro­
dę, a przedewszystkiem śnieżną biel ramion obna­
żonych, przykrytych sobolową etolą, która ześlizgi­
wała się ustawicznie... — „Szelma jest trochę pul­
chna, ale ja lubię takie właśnie" — pomyślał, zsu­
wając się wzrokiem na jej pełny biust. — „I rączki 
do pieszczoty stworzone" — dodał w duchu.

Krępował się trochę obecnością pięknej sąsiadki 
{ ni* wychylał już kieliszków „czystej" w takiem 
tempie, jak przedtem. A równocześnie czuł wzra­
stające „pragnienie", gdyż widok alabastrowych ra­
mion przypominał mu obrai obnażonej kobiety 
x umywalni, ten obraz, który go tak silnie podniecił 
przea kwadransem, czy pół godziną. Korzystając 
z tego, że sąsiadka pochyliła gię trochę nad talerzem 
zupy, wyciągnął dłoń dyskretnie po kieliszek. Nagle 
drgnął wewnętrznie. Jego grube palce napotkały 
zamiast zimnego szkła, atłasowe paluszki kobiety. 
Spuścił oczy. Ujrzał małą, starannie wypielęgnowaną 
rączkę, trzymającą solniczkę...

— Oh, przepraszam! .— bąknął po niemiecku.
— To ja pana przepraszam ■— zabrzmiał głosik 

najsłodszy w świecie, a towarzyszyło mu spojrzenie 

tak ciepłe, że mężczyzna odczuł przyśpieszony rytm 
serca...

Przy karafce wody nastąpiło powtórne zderzenie 
jedwabistych paluszków z wielką łapą. Ponowne 
przeprosiny wzajemne, wywołały u obojga wybuch 
śmiechu i dostarczyły doskonałej okazji do rozpoczę­
cia banalnej zrazu rozmowy. Tematem była najpierw 
Bogu ducha winna pogoda, potem Berlin, jego kaba­
rety, dancingi, Ifcetry, wreszcie podróż, jej miłe i nie­
miłe strony. Nie wiedzieć jak, ani kiedy, zjawiła się 
na stole flaszka zdradliwie słodkiego wina, oraz dwa 
kieliszki, niewiedzieć, jak, ani kiedy dno w niej za­
częło świecić. Przy miłej pogawędce we dwoje nie 
zauważa się takich szczegółów. A w miarę ubywania 
szlachetnego płynu w butelce, rosła wzajemna sym­
patia obojga, rosło zaufanie, czego • dowodem były 
choćby zwierzenia i narzekała pięknej pani na bez­
względność polskich urzędników celnych,

— Naprzkład ja jestem teraz w poważnym am­
barasie — mówiła z ożywieniem. — Odziedziczyłam 
po rodzicach między innymi przedmiotami, śliczny 
serwis z saskiej porcelany. Od wielu lat leżał 
w skrzyni u siostry, aż zdecydowałam się go prze­
wieźć ao Polski, gdzie mąż mój ma obecnie posadę. 
Kochana siostrzyczka, chcąc się pozbyć zawadzają­
cej skrzyni, namawiała mnie tak długo, aż uległam. 
A teraz dowiaduję się, że rewizja jest bardzo ostra, 
że uważają porcelanę za luksus. Rozumiałabym jesz­
cze to stanowisko, jeśli chodzi o towar sprowadzony 
przez kupców, ale żeby prywatna osoba musiała pła­
cić bajońskie sumy za przewóz przedmiotu należące­
go do jej gospodarstwa, przedmiotu, który jest bądź 
co bądź rodzinną pamiątką, to skandal! Skandal 
i najgorszą to, iż jest się zupełnie bezsilnym...

(C. d. sju
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KINO 
PROGRAM KIN 

na sobotę, dn, 15 b. m.
ŚRÓDMIEŚCIE,

APOLLO (Marszałkowska 108).
„Zew morza", film poiaki z Malicką 

Moszyńskim i Marrem.
CASiNO (Nowy Świat 50).
„Zew morza*, film polski z Malicką

Moszyńskim i Marrem 
CAPITOL (Marszałkowska 125). 
„Metropolia" superlilm z Brygidą

COLOSSEUM (Nowy Świat 19) 
„Świat w płomieniach". Dolores 

del Rio.
CORSO (Wierzbowa 7, tel. 238-32). 
„Żyd wieczny tułacz1', dramat.
KOMEDJA (Jasna 3).
„Pat i Patachon jako miliarderzy". 
F1LHARMONJA (Jasna nr 5).
Film ten sam co w kinie „Coloe-

MEWA (Hoża 38, przy Marezał- 
kowskiei).

„Karuzela udręczeń1'. Bezpłatne lo­
sowanie premii.

MIEJSKI (Długa 25).
„Synowie słońca", dramat
MUZA (Mokotowska 73, tel. 66-26). 
„Dziewczę z Karuzeli" z Mary 

Philbia. Występy artystów.
PAN (Nowy Świat 40, tel. 237.40) 
„Szansonistki".
STYLOWY (Marszałkowska 112).
„Zmartwychwstanie", dramat pg. 

Tołstoja z Dolores del Rio
SPLENDID (Galerja Luksemburga). 
„Zięć firmy Cohnkomedje.
URANJA (Krak Przedm 66).
„Na szczyt świata1' (film podrótnl- 

•^'ODEWŁ (Nowy Świat 43. tal. 

301-901).
.Złodziej serc", film amerykański. 
YOMBOLA (Marazałk. 34) „Ben- 

Hur“.
CHŁODNA—ŻELAZNA.

CZARY (Chłodna 29).
„Królowa Anglji" i „Biały tygrys".
BAJKA (Żelazna 61)
„6 tygodni wśród apaszów". 

WOLA,

ITALIA (Wolska 32).
„Sąd Boty" z Marją Daria.

POPOŁUDNIU 5 WIECZOREM
W WARSZAWIE 

CO ZOBACZYĆ? CO USŁYSZEĆ?DOKĄD IŚĆ?

RADJO
PrOORAM

RADJOFO SICZNY
na niedzielę, dn. 16 b. m.

12.00. Sygnał czasu, komunikaty: 
lolniczo-meteorologicroy, PAT., oraz 
nadprogram. 12.15—14.00. Transmisja 
koncertu popularnego z Fiiharmonji 
Warszawskiej, poświęconego twórczo, 
ści Beethovena. 14.10-14.35. Odczyt 
D. t. „Uprawy jer-cnae" wygi. dr. W a 
cła w wakar. (Dział: , .Rolnictwo'). 
14.35—15.00. Odczyt p. t. „Przetwór­
stwo _ ogrodnicze . (Dziali „Rolni- 
ctwo*‘) wygi. p. Andrzej Mering 15.00 
—15.10. Komunikat meteorologiczny. 
15.15—17.20. Transmisja koncertu z 
Filharmonii Warezawskiej, koncertu 
symfonicznego. 17.20—17.40. Rozmai­
tości wypowie p. Ludwik Lewiński. 
Komunikat Tow Zachęty Hodowli 
Kont 17.40—18.30. Audycja literacka. 
18 30—18.45. Komunikaty PAT 18.45 
—19.10. Odczyt p. t. „Dziele zamku 
Królewskiego na Wawelu" III—wygł 
prof. Henryk Mośckkt 19.16—19.35. 
Odczyt p. t. ..Krajobraz polaki" (z cy­
klu odczytów popularnych p,t. „Wszy 
stko dla wszyełkich") wygi p. Józef 
Kołodziejczyk. 19J5—20.00. Odczyt 
p t „Kopenhaga" (z cykłui „Podró­
że na Islandję") wygi. p. Ferdynand 
Goetel. 20.00—20.39. Przerwa. 20.30. 
Koncert wiecyomy. Wykonawcy: Or­
kiestra P R. oraz Lidja Kmitów* 
(skrzypce), Mieciyefaw SoiecM 
(śpiew) i prof- L. Uretein (akomp.J. 
22.00. Sygnał czasu i komunikaty 
22,30—23.30. Tranemisja muzyki ta­
necznej.

PROGSłflM TEATRÓW WARSZAWSKICH
na sobotę, dn. 15 b. m.

WIELKI (Plac Teatralny).
Dziś „Trayiata*’ z pp. Olgina (role 

tytułowa). Dobosz, Romejkn i t d-
Jutra o 3-ej punktualnie balet L. 

Różyckiego „Pan Twardowski", wlecz, 
piękna historyczna opera T. Joteyki 
„Zygmunt August" z występem go- 
ścinn^m^ P- Zboińzkiej-Ruszkowskiej 

ŃaRODcJwY (Plac Teatralny}.
Dziś poraź drugi „Pan Damazy".
W niedzielę o 4-ej popoŁ „Król 

Agfs" Słowackiego.
LETNI (w Ogrodzie Saskim),

Dziś występuje z premierą srtuki 
L. Verneuila p. t. „Radość kochani* . 
z M. Ćwiklińską w roE tytułowej.

W niedzielę popołudniu po cenach 
zniżonych „Moj* maleńka1'. 
POLSKI (ulica Obożna).

Gr* jeszete tylko 5 rtaj( efektow­
ną sztukę Sardou „Fedorę" 
komitą w roli tytułowej M*rją rrzy- 
byłko-Potocką.

Jutro o godz. 4-«j po cenach r®1*0 
nych ostatni raz przezabawna „°am»* 
Huta" z Modzriewuką w roli łytnło-

MAŁY (Filharmonia, ul. Jasna).
Gr* w dalszym ciągu komedję Ka­

weckiego .J^ur* ełomy*' * Kamińaką 
Modrzewską, Maszyńskim, Grabow­
skim i Grolickim w rolach głównych. 
PRASKI (Prag* — Zygmun- 

muntowrka).
Dziś przetnłł*. melodyjna komedj* 

muzyczna Audraaa „Lalka" z P* 
Sznrezewską. Początek punktualnie 
o 8-mej.

QUI PRO QUO (Galerja Luk­
semburga).

Nlesłabnącam powodzcnlsm . cieszy 
tlę arcyweaoł* rewja ^Moryc". 
KARUZELA dawniej „Rococo" 

(Nowy Świat 63).
Program pod tytułem „Warszawa 

— Paryż.
NOWOŚCI (Bielańska 5).

DzH i dni następnych operetka Lc 
“ara „Paganini" z p. L. Messal. 
REWJA NOWOŚCI (początek 

o 10 wieczór).
Program p. t. „Halio Nowoici" 

’ Pp.i Pogorzelską, Cnaveau, Mierze­
jewskim, Tomem, Sempolińskim, Be- 
kelfy
CZERWONY AS. (Marszałkow­

ska 114).
Program otwarcia rewja w 18 obra- 

zach pod tytułem „Jak kochają war- 
szawiaald”, pióra Szer-Szenia, Tura 
i Julicza.
MIGNON (Marszałkowska 81b), 

„W łóżeczku" — rewja humoru. 
ZWIERZYNIEC.

Aleje 3-go Maja ar. 12 (róg Solca).

SPORT
PIŁKA NOŻNA.

POGOŃ — CRAC0VIA.
Jak się dowiadujemy w nadchodzą­

ca niedzielę ma się odbyć w Krako­
wie mecz piłki nożnej między stare- 
mi rywalkami Cracovią i Pogonią.

Mecz ten wydaje się nam Bardzo 
dziwny z tego względu, te istnieje 
wyraźny zakaz ze strony zarządu Li­
gi co do rozgrywania zawodów z Cra. 
coyią. a tymczasem Pogoń wyłamuje 
się z pod uchwal Ligt nie przy,
puszczamy aby Pogoń otrzymała spe­
cjalne pozwolenie.

LEGJA — RUCH.
Na łdedziułr.y mecz z Ruchem Le^ja 

wystawia swój najlepszy skład a msa- 
nowicóe: Adamówka. Nowakowski, 
Ziemian, Terlecki. Amirowicz. Wój. 
c>k. Wypfjesvskl, Ciszewski. Łańk-a, 
Nawrot, Czech, gdyi obecne rozgryw 
ki odgrywają ważną notę co do osta­
tecznego zajęcia miejsca w tabeli 
mistrzo<s*vą

W dniu 29 b. m. drużyna LegU zmiu 
rzy się z Wiedeńslcln. Hakoahem.

WARSZAWIANKA — ASCOLA.
W dniu dzialejsrym o god*. 15 nu 

buaku Skry odbędą się rwwody pRki 
notaej mrędry Warszawianką a Ae- 
ootą.
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Cukiernia i MiecznrnN 
B-cia Z. 5. Kuczyńscy 

Al. Jerozolimska 5, róg Brackiej 

Koncent od 1 th ui> wlecz.
Własno wyborowe ciastka, cukry i t.p. 

Gorąco dania 8 ia carte. 3143

Z F1LHARMONJI.
Niedzielny poranek wypełnią 

utwory Bethovena. Solistką bę 
dzie p. Liii Hakowska. Dyrek­
cja p. Ozimlński.

Mały zysk--duży obrót 
Najświeższy, najwykwintniejszy towar 

FABRSSA CZEKOLAD?, CUKROM I MARMELADEK 
St. Majewskiego 

HOŻA 67 (dom własny)
SKŁADY FABRYCZNE: Nowy-Świat 15, Marszałkowska 89, Królewska 83. 
Nagrodzona zioteml medalami 1 dyplomami na wystawach zagranicznych. 

Wykwintna Włoska mieszanka skła- ' ”* "* * "
d.ląc .U .aewtató 
panów z cukrów kilo

Owocowe marmeladki wykwintne k. 4.40
Wielki wybór deserowych czekoladek-bloków-flgurek czekoladowych i bombonierek 

po zniżonych cenach.
O.

X” J, «>» “«“ “1'e,e"l*m prato’“ ■” 

sianiu 3 złotych

TEATR DLA DZIECI
(Marczalkowika 125).

W niedzielę komiczna bajka „Ko­
gut Koko i Kwoczka Czamooczlca' 
znanej autorki Elwiry Korotyńsklcj. 
Nadto efektowna baśń fantastyczna: 
„Król Chichotek', z występem znaaej 
pary baletowej Jadwigi Korczyńskiej 
i Ostrowskiego. Reżyseruje Ryszard 
Misiewicz.

PRZEDSTAWIENIA DLA DZIECI 
W TEATRZE NOWOŚCL

W niedziele 16-go października o 
goda. 4 m. 15 nowa sztuk* „Tajemni­
czy gość1', ze óptewami i tańcami 
„Czerwony Kapturek" l wesoła korne- 
dja „Niaka nie chce Uć do ezkoly",

Mieszanka Warszawska w 100 od- 
mianach kilo 3.80

kilo 4 80 Karmelki lecznicza - landryny od 2.80
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UBIORY MĘSKIE
OKRYCIA DAMSKIE

I DZIECIĘCE

oraż

FUTRA i 

poleca Uhm

Mmi'
Warszawa, Długa 19. 

telefon 500-68.

Na Raty

X

o
■fi

»»

3
ro

i ta gotówKę okrycia 
damskie ubiory męskie 
na bardzo dogodnych wa­
runkach poleca wytwórpla

GOLDHAFT, Nowolipie SO. II piętro front.

Z teatrów
„Paganini"

Operetka w 3-ch aktach Fr. Lehara 
w teatrze NcwoSci

Bardzo zręcznie napisy 
retlo tej operetki nadawałoby 
się lepiej do opery- Sam* jy_ 
fulowa postać genjalnego skrzyp 
ka jest otoczona n.mbem takie 
go romantyzmu, na jaki tylko 
stać Włochy za czasów Napo­
leońskich.

Utalentowany koinpozyfoy, 
przystojny mężczyzna, uwodzi­
ciel kobiet, — pada on 8am. °‘ 
fiarą swego talentu uwodziciel­
skiego. Rozkochana w nim 1 
zdradzona księżna Lukki odda­
lę go w ręce siepaczy, przysł®' 
Pych w celu uratowania honoru 
rodziny przez brata księżnej — 
Napoleona.

Miłość jednak góruje nad żą­
dzą zemsty, — księżna przeba- 
cza Paganiniemu i ułatwia mu 
Uc'eczkę.

Romantyczne libretto zaopa- 
‘•~zyl Lehar w muzykę niemniej 
r°mantyczną, umiejętnie nada­
jąc melodiom poważnym kształt 
~ operetkowy. Znaczna 
"zęść tych melodji już oddawna 
'est Warszawie znana, — daje 
to przedsmak powodzenia, ja- 
•iem cieszyć się będzie ta ope- 
retk, w W„,„w;er

rrawdziwem świętem dla mi-

łośników operetki był występ 
p. Lucyny Messal w roli księż­
nej Lukki. Popularna prima- 
donna odśpiewała swoją partję 
znakomicie, każdej frazie nada­
jąc doskonały wyraz i piękne 
brzmienie.

Za jej świetnym przykładem 
cały zespół utrzymywał wyko­
nanie na poziomie, stwarzając 
atmosferę prawdziwej, wielkiej 
premjery operetkowej.

Janina Sokołowska, bar­
dzo dobrze głosowo usposobio­
na, wniosła ze sobą na scenę 
szczerą, niewymuszoną weso­
łość. Znakomicie jej w tem sa­
li o °wł

P. Mierzejewski, widocznie 
niedysponowany nie wydobył 
ze sweł roli soodziewanego efek 
tu. M«no bardzo subtelnego 
nrowadzenia orkiestry przez P- 
Nawrota- głos p. Mierzejewskie 
g0 niezawsze dorównywał part­
nerom w duetach.

Reżyseria p. Domosławskie- 
do bardzo staranna i rozumna. 

Lk.

Teati „MIGHOli1
Pręgram rewja hu­

moru. tańca, piosenki i imlechu 

„W ŁÓŻECZKU11 
,Qw»ł*M Bandycil* 

arcykom. wodewil z udz, całego zesp, 
.Sto V Cno*®" Mlagiet humoru 

i kon>ic*nycn aytuacjl.
Nad Polakiem Morsom* 

wspaniały balet.
udział blorę: Cecylja Jabłońska 1 Jan 
Cesarski znakomici tancerze świato­

wej sławy.

[•< Marszałków- 
i tka 81'o.

Ml 17 A p,Ue.?txech Krzyty 
’<>S Hożej 1 Mokotow- 

»...ej (tel. 66-26)

DZIEWCZĘ i karuzelu
W rolach głównych:

ma«y p ilbin

NORMAN KERRY
Nid program;

Występy Artystów Scen Polskich 

Pocz. o g. ó, * niedziele i św. o 4 pp.

Z br”ku miejsca recenzję z 
„Pana Damazego" umieścimy w 
numerze jutrzejszym.

FUTRA %
na uogodaych warunkach

j. NAJLUBELSK1 i S-ka
Warszawa, Chmielna 16. Tel. 265-93 

Pracownia na miejscu.

Ć<w»y yer/Łz/?4*di^

zn/ione samijm stosunku o ui//cićtroh>o
łanich cenach-i uybornych gatunkach pończoch 
Tfl/ńrasko'. /^rosimy przekonać sie •, komach 
^onczojzn/czych •

Marszałkowska 135 
. 106
. 89
» £3

Wierzbowa 5 
Chłodna 20 
Karmelicka 9 

Praga Targowa 58

Nowy Świat 36
„ » 70

Mazowiecka 6 
Senatorska 22

oraz w Łodzi, Lublinie, Radomiu, Białymstoku, Gdańsku, Langfuhrze, Zoppotad 
1 w innych większych miastach Rzeczypospolitej Polski. 8122
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Mogłoby z powodzeniem leżeć w Szwajcarji...

Cc Piszą w „Timesie” o Zakopanem
Tak wyraził się o Zakopanem 

jeden Anglik — proszę się n:e 
śmiać, bo to prawda, a na dowód 
tego treść powtarzamy dosłow­
nie za „Warszawianką", która 
znów zaczęrpnęła ją z angiel­
skiego Timesa, numer z dnia 8 
października b. r.

Anglik ów odbył niedawno 
podróż po Polsce, jak się zdaje 
tylko zachodnio-południowej, bo 
wrażenia swe ogranicza do 
Śląska cieszyńskiego, Krakowa 
(o którym zabawnie wyraża się, 
że „Kraków wydaje się mar­
twy") i wreszcie Zakopanego.

A oto jego słowa o inaszej let 
niej stolicy:

„Każdy samochód, opuszcza­
jący Kraków, jedzie przypusz­
czalnie do Zakopanego. Wszy­
stkie auta (a auta posiada w 
Polsce mało kto, musi to być 
bowiem odrazu wspaniała limu­
zyna i szofer do tego) odwiedza 
ją Zakopane, nietylko dlatego, 
że jest ono najpiękniej położo 
me z karpackich miejscowości 
lecz i z tego względu, że prowa­
dząca doń droga jest najlepsza 
w Polsce, (brawoI). Lecz Zako­
pane jest jedyną miejscowością 
w Polsce, odbijającą od cha­
rakteru całego kraju, mogłoby 
ono z powodzeniem leżeć w 
Szwajcarji, Savoy czy Tyrolu. 
Wszystko, przez całą cztero 
godzinną drogę do Zakopanego, 
jest niezwykle interesujące, jak­
by się było ma dalekim Wscho­
dzie (?). Chłopi w haftowanych 
spodniach z kozich skór(?) grat 
cznie pozdrawiają mijające auta 
lekkiem uniesieniem małych ka 
pelusików, z ulic żydzi ścierają 
błoto swojemi długiemi chałata- 
mi(f). Po wielu milach nieprzer 
wanej linji lasów ukazują się 
brzegi potężnie szumiących 
strumieni. Pagórki wzinoszą się 
coraz wyżej i coraz są piękniej­
sze, ze starych, drewnianych 

.kościółków, których szczyty 
•zrównują się z wierzchołkami 
drzew, dolatuje odgłos dzwonów.

I naraz wychyla się Zakopa­
ne.

Znów pełno aut, (nawet auto­
busy się ukazują i ciężarowe 
auta i cały rząd dobrych hoteli. 
Można tam przedsiębrać wy 
cieczki i objeść się w jednej z 
licznych po drodze chat ciastka 
mi z herbatą i poziomkami ze 
śmietaną, Zakopane dostało się 
Polsce w spadku po Austrjl, 1 
może dla tego tylko, że ten ro-. 
mantyczny zakątek był kiedyś 
rządzony przez zachwycające 
ucywilizowany Wiedeń, garstka 
wymownej obsługi hotelowej, 
‘subiektów i przewodników po­
świadcza jeszcze tradycję po 
rządku, który już w Polsce zdo. 
łał był zaniknąć."

Właściwie nie wiem, czy ar­
tykuł ten należało podać do 
wiadomości naszych zakopiań­
czyków —, istnieje bowiem oba 
wa, że tak się wbiją w dumę, że 
gotowi pod wpływem tych słów, 
założyć ręce ma brzuszku i po 
wiedziawszy sobie — jesteśmy 
doskonałością — oddadzą się 
błogiemu „dolce far niente".

Bard’o to dobrze, że dumny 
syn Albionu takie wywiózł z 
Zakopanego wrażenia, gorzej, 
że zasługę tego przypisuje nie 
boszczce Austrjl i Wiedniowi. 
Widocznie nie spotkał się z nt 
kim, ktoby go mógł bezstronnie 
poinformować, o tem, jak to

nieboszczka z nami się obchodzi 
ła, oraz nie uświadomił go 0 
tem, jak to było i czem byli Cha­
łubiński, Witkiewicz, Baranow­
ski, Gnatowski i inni. Możeby 
wtedy okazał nieco więcej sza­
cunku dla nas i dla naszych wy­
siłków, a nie traktował Polaków 
i Polski, jakby jakich dzikusów 
Dalekiego Wschodu.

Artykuł , z Timesu nasuwa 
nam uwagi, na temat naszej 
propagandy zagranicznej. Poją 
wienie się choćby takiego, jak 
powyższy artykuł w Timesie

ileż dobrego przynieść może na 
szej turystyce — a o ileż więcej 
mógłby przynieść, gdyby taki 
sobie wędrujący po Polsce cu­
dzoziemiec, miał sposobność ze­
tknięcia się z ludźmi, którzyby 
go o stosunkach u nas panują­
cych właściwie objaśnić mogli. 
Nie pisałby wtedy ani o „spod­
niach z kozich skór", ani o „Da­
lekim Wschodzie", ani o nie­
boszczce Austrjl, jako dobro­
dziejce polskich uzdrowisk, a w 
szczególności Zakopanego.

Kronlha Zokoplnńska
DOKONANY ROZWÓD

Wiele złych stron miało roz­
wiązanie rady gminnej i wpro­
wadzenie komisarza rządowego 
— jedną atoli miało dobrą stro­
nę, że przez to połączone zosta­
ły agendy gminno-klimatyczne, 
Które połączyły się w jedno w 
osobie wspólnego komisarza p. 
radcy Starosolskiego. Nie dłu­
go jednak trwał ten związek 
małżeński. Zaczął się on coraz 
bardziej rozluźniać z chwilą ob­
jęcia godności komisarza klima­
tycznego przez p. radcę dr 
Wróblewskiego — nie mniej jed 
nak wspólny dach łączył obie 
instytucje. Nie długo jednak i 
to trwało — proces rozwodowy 
doprowadził do rozdziału me 
tylko od stołu (czytaj biurka) 
ale i dachu... bo oto klimatyka 
opuściła swego małżonka i prze 
niosła się przed paroma dniami 
na nowe locum do willi p. dra 
Nowotnego na rynku.

nia na tle utworzenia wspólne 
go frontu prz:y nadchodzących 
wyborach do nowej rady gmin 
nej. Rozmowy te musiały wido­
cznie doprowadzić do jakichś 
pozytywnych wyników, skoro w 
czwartek odbyć się miało współ 
ne posiedzenie już nie tylko 
przywódców, ale i innych człon 
ków obu grup. W tej chwili gdy 
to piszemy nie mamy jeszcze 
wiadomości, co do ostatecznego 
rezultatu rokowań, wyrażamy 
jednak nadzieję, że doprowadzą 
one do pomyślnego rezultatu, 
czyli do utworzenia wspólnego 
frontu wszystkich tych elemeu 
tów, którym obrona samorządu 
na sercu leży.

Glosy prasy
o Zakopanem i Podhalu

Do często powtarzających się 
w prasie polskiej głosów < 
Szczawnicy, z racji wycieczki 
dziennikarzy warszawskich d-> 
Pienin, mamy do zanotowania 
jeszcze głos „Epoki". Oto w 
numerze 279 tego dziennika znaj 
dujemy feljeton p. Fr. Świder 
skiego p t. „Drogi rozwoju 
Szczawnicy — Nieodzowne ro 
formy" w którym autor podno 
sząc przyrodzone zalety tej pei 
ły zdrojowisk polskich, nie za 
niyka oczu na jej braki, ale < 
drugiej strony zajmuje się niemi 
zupełnie objektywnie, a nie tak, 
ja kto czynił i czyni, dz wnie do 
Szczawnicy uprzedzony dr. Krt 
z „Głosu Prawdy". P- ŚwidersKi 
wytykając usterki szuka na nie 
lekarstwa i dochodzi do wnio­
sku, że aby braki usunąć, potrze 
ba jest na to współpracy wszyst 
kich w rozwoju Szczawnicy za 
interesowanych czynników, r 
więc tak Komisji klimatyczne,, 
jak właściciela, a i gminy, pod 
której adresem najwięcej spoty 
kamy zarzutów. Znaczną część 
feljetonu poświęcił autor spra 
wie połączenia Szczawnicy zt 
światem lńnją koleji żelaznej i 
w braku tej linji dopatruje się 
w znacznej części przyczyn po 
wolnego stosunkowo rozwoju 
Szczawnicy. ,

„Dziennik Poznański" w nu- 
merze z 12.10. przynosi odcinek 
p. J. G. o „Krynicy dziś i-jutro" 
w którym autor, odnosząc się 

I życzliwie do niej, stara się jed­

CIESZCIE SIĘ POSIADAJĄ­
CY COŚ DO ZASTAWU

Dowiadujemy się, że w opusz­
czonym po rozwodzie przez kli­
matykę lokalu w demu Bazaru 
Polskiego, ma powstać Zakład 
Zastawniczy. Założyć go ma 
tymczasowy zarząd gminy. Pro 
jekt ten uznać trzeba za bardzo 
dobry. Być może, że dochody 
nowego zakładu miejskiego, o 
dyrekcję którego zabiega już 
parę osób, pokryją w niedługim 
czasie mniej korzystne pomysły 
tegoż zarządu w innych kierun­
kach.

ZMIANY W ZARZĄDZIE GMI 
NY I KLIMATYKI

Obaj zakopiańscy komisarze 
rządu wyjeżdżają ina urlopy. 
Właściwie to pan radca dr. 
Wróblewski nie urzęduje już sta 
le od 1 października i tylko do 
Zakopanego z Krakowa dojeż­
dża — obecnie zaś wyjeżdża 
na 8-dniowy urlop pan radca 
Starosolski. Obu naszych pa 
nów komisarzy zastępować ma 
starosta (nowotarski pan radca 
Strzelbicki, który obowiązki swe 
spełniać będzie przez swego za 
stępcę, kontrolując i kierując to 
kiem spraw z Nowego Targu.

WALKA CZY POROZUMIE­
NIE

Jak już donosiliśmy toczyły 
się przez dłuższy czas między 
czołowymi mężami obu dotąd 
zwalczających się grup rokowa-

Skorowidz Zakopiański
GDZIE KUPOWAĆ?

E. STOTTER. Skład przybo- 
rów elektrotech., Radiowych 
i Rowerowych, Hotel „Wan­
da",

BAZAR „POD GÓRALEM".
Poleca wszelkie wyroby, la­
ski, pantofle, albumy, oraz 
wszelkie towary Źala^ery,ne 
w wielk m wyborze. Wyciecz 
kom rabat. Wypożyczalnia 
i handel Instrumentów mu­
zycznych i przyborów do tych 
że. Bazar „Pod Góralem1, 
Krupówki.

LEKARZE:
Dr. Szymon Papier, chor, skór­

ne, wener, i kosmetyka. Ko­
ścieliska 2.
ARCHITEKCI:

Inż. F. Kopkowicz, Biuro arch. 
budowlane, Zakopane, Ka­
mieniec, tel. 157.

GODNE POLECENIA HO­
TELE I PENSJONATY:

„BOREK", u] Jagiellońska, 
D-rowej Kuczewskiej, Opieka 
lekarska. Pokoje słoneczne- 
Doskonała kuchnia. ........

Grand Hotel „STA.MARY , ho­
tel pensjonat Luksus, położo­
ny we wspaniałym parku, cen 
trum uzdrowiska, obszerne po 
koję i apartamenta.

„CURUŚKA", ul. Witkiewiczą. 
Pensjonat I kategorii. Salon, 
Łaz:enki. Komfort. Leżalnie, 
w ogrodzie. Zaciszne położe­
nie.

„PORAJ", Hotel Krupówki, 
tel. 73. Centrum^ Pokoje duże 
jasne, ełektr., kanał. Ceny u-

„HOTEL POLONIA" dawniej 
„TURYSTÓW", ul. Zamoy­
skiego.

HOTEL - PENSJONAT „RA- 
DOWID", Zakopane ul. Sien­
kiewicza, tel. nr. 124.

Położenie słonecz., piękny 
widok na góry. Gorąca i zim- 
M woda, bież, we wszystkich 
pokojach. Kuchma wykwint­
na. Ćeny od 14 — 20 zł.

„WARSZAWIANKA". Pensjo­
nat luksusowy, ul. Jagielloń­
ska. Wszelkie nowoczesne 
wymogi. Wykwintna kuch­
nia. Zebrania i dancingi to­
warzyskie.

GDZIE SIĘ UBIERAĆ?
L. WILLINGER, Krupówki. 

Spec, ubrania sportowe.

nak być zupełnie obiektywnym 
i przeto nie ukrywa pod korcem 
braków. Z niedomagań Krynic­
kich wylicza między innemi i na 
pierwszem miejscu, kwitnący je 
szcze ciągle w tem zdrojowisku 
pasek biletami kąpielowemi, a 
dalejbloto, które „gdy deszcz 
skropi ulice Krynicy, daje się 
dotkliwie we znaki. O słyn­
nym „Żuberze" wyraża się nie­
co złośliwie, a to na podsta­
wie twierdzeń „pesymistów", 
krórzy twierdzić mają, że mimo 
jego podobieństwa pod wzglę­
dem dz.ałania do Karlsbadu i 
Vichy, oddaje on często i wręcz 
przeciwne usługi, działające 
wprost odwrotnie, i dochodzi do 
wniosku, że „Zuber" jest więcej 
widocznie uniwersalny i każde 
ma pomaga tak, jak tego prag­
nie"... Zaste dziwne to byłoby 
źródło, gdyby te twierdzenia 
były prawdziwemu W artykule 
p - J. G. jest także mowa o naj­
bliższej przyszłości Krynicy 1 
dowiadujemy się, że na zimę 
zapowiada dyrekcja dziwy r.aa- 
zwyczajne. Więc przedewszys- 
kiem kryty deptak ogrzewany 
centralnie. Więc... że powstać 
ma ogromne, kino z doborowym 
programem, że teatr ma być 
przystosowany na zimowy se­
zon, że w Domu Zdrojowym 
odbywać się będą reluniony i 
bale, że buduje się wspaniałą 
odskocznię narciarską, że odby­
wać się będą (narciarskie kursy 
wojskowe (zachęta dla kuraciu 
szek) i t. d. „Po paru jeszcze 
zdaniach o tych wszystkich na 
przyszłość zamierzeniach, docho 
dzi jednak autor do wniosku, że 
„zanim to jednak nastąpi pomy 
śleć należy o chodnikach, wygo­
dzie na deptaku i czystości w 
gmachach kąpielowych".

„Rzeczypospolita" w numerze 
285-tym drukuje artykuł o „Ka 
mieniołomach Tatrzańskich". 
Treść tego jest bardzo zbliżona 
do naszych na ten, temat wy 
wodów i dlatego treści nie pt. 
dajemy.

W numerze 283 „llustr. Kur- 
jera Codziennego" znajdujemy 
artykuł p, Z. g który swą treś­
cią rozwija zarejestrowaną 
orzez nas przed naru dniami no 
tptKę w tymże „Kurjerze" prol. 
Romera o zabudowaniu Guba­
łówki. Treści nie poda jemy, gdyt 
7e względu na samą sprawę po­
ruszymy ją przy sposobności 
drukowania specjalnego o tej 
sprawie artykułu.

Stocznia Gdańska
ccbAsk

SorzeOsŻ OWiW SIlDlkOW E®wi 
celem opróżnienia składów po n«d« korzystnych 

cenach z najwyższym «batera
Bliższe dane przei rasze biura flljalne, zastępców

Stoczni Gdańskiej
anAŃSK

miarkowane.

ODWAŻNIKI I MIARY
FABRYKA WAG 2862

A. KRZYKOWSKj 
w Warszaw.e, Ch odna 14 

Sklep ^ękna 45, tel. 40-85, 239-11.
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Duchy zabitych żądają by się pomścić Jak się kieruje ruchem kołowym

tłumni przeciw białym
Powstali na wyspach Salomona

Pismo nasze pisało swego cza 
cu o 

zagadnieniu ras, 
przytaczając jednocześnie opiń 
ję pewnego znakomitego bada­
cza stosunków między poszcze- 
gólnemi rasami; wywodził on 
na podstawie dwudziestu z gó­
rą lat

studfów i spostrzeżeń, 
że zagadnienie ras — to spra­
wa niezmiernie ważna i że czas 
najwyższy, by panująca dotąd 
rasa biała oceniła jej doniosłość 
i postarała się o

zmianę stosunku 
do narodów kolorowych, by 
nie wywołać straszliwej 

wojny ras.
Zrzekać się praw i przywile­

jów — to rzecz istotnie przy­
kra, nikt więc w tym kierunku 
nie śpieszy, by udzielić naro­
dom kolorowym istotnego 

równouprawnienia.
Nic też dziwnego, że na kuli 
ziemskiej to tu, to ówdzie wy­
buchają rozruchy. Tymbardziej 

„S e n”

Teatr Nowy w Poznaniu wystawił ostatnio rewelacyjną 
sztukę Kruszewskiej pod tytułem „Sen", Sztuka ta przy zapeł­
nionej sali przekroczyła już 25 przedstawień.

Ilustracja nasza przedstawia scenę z aktu trzeciego, gdr*e 
żawiść i złe instynkty obywateli mie dają im myśleć o całości 
państwa.

Scena druga: Bezduszny biurokratyzm, któremu obywatel 
polski poświęca troskę o państwo.

że w kierunku zrzucenia niena­
wiści do rasy białej bardzo usil­
nie
pracuje trzecia międzynarodów­

ka
pod wodzą Radka,

Jednym z epizodów tych 
walk są
rozruchy na wyspach Salomo­

na
(położone na wschód od A- 
ustralji). Powstali tam wszy­
scy tubylcy przeciwko białym. 
Stosunek sił jest bardzo na 

niekorzyść białych,
bo na 11 tysiącach kilometrów 
kwadratowych mieszka tam

150 tysięcy murzynów,
a tylko około

5 tys, b:ałych,
którzy pełnią role urzędników, 
kupców czy właścicieli planta­
cji.

Rząd australijski od kolonji 
białych otrzymał szereg 

pełnych trwogi
wieści wraz z błaganiem o ratu­
nek, gdyż murzyni bez żadnych 

skrupułów napadają na białych 
mordując ich Łez litości, nie lę­
kając się nawet atakowania 

dużych okrętów. 
Świeżo np. w swych czółnach 
napadli oni na statek angiel­
ski i wymordowali 

całą załogę
i znajdującą się na okręcie po­
licję. _

Stojące do rozporządzenia 
statki wojenne zostały coprę- 
dzej
wysłane na miejsce rozruchów. 

Dziennikarze angielscy pisząc 
o tych rozruchach, dodają, iż 
powodem ich jest poprostu 

przesąd.
Kapłani krajowców wmówili w 
nich, że

duchy zabitych 
murzynów przez białych, żąda­
ją, by ich

pomścić.
Pewną rolę gra również! fakt, 
że muszyni są

z rządów Australji 
niezadowoleni.

Zamieszkali na innych wy­
spach biali obawiają tlę, iż te 
rozruchy 

rozszerzą się 
wkrótce na wszystkie okolicz­
ne wyspy.

Nina Świerczewska

uzdolniona artystka filmowa w 
jednej z ról „Zewu morza".

JAK DZIECI ROZUMUJĄ.
— Prósz, pani, czy P*a ®6Ś ’*** 

chory?
— Co cl znowu przyszło do głowy?
— A bo w gazecis Ho>. te ?an 

Bóg powołał do siebie doktora G«- 

wełka.

Na skrzyżowaniu ul. Marszałkowskiej i Al. Jerozolimskich 
ustawiono specjalną budkę dla policjanta kierującego wielkim 
w tym miejscu ruchem kołowym.

„Oszczędzanie" me zawsze prowadzi 
do oszczędności

Niepowodzenia kobiety 
dygnitarza

I co na to kobiety?
Pani Knapp była pierwszą kobietą 

w Stanie New-York, której powierzo­
no ważny urząd publicrny, mianowa­
no ją bowiem czymś w rodzaju mini­
stra stanu nowojorskiego. (Wiadomo, 

' że atany Ameryki północnej w spra- 
I wach lokalnych posiadają bardzo da­
leko idący eamorząd).

| Ten pierwszy dygnitarz w sukience 
' nie wzbudził jednak zaufania do twej 

płci, bo urzędowanie pani Knapp by­
ło jednym wielkim skandalem. Zło­
żona z zupełnie bezstronnych ludzi 
komisja, której polecono urzędowe 
zbadanie zarzutów, orzekły te owa 
dama dopuściła się szeregu bardzo 
poważnych nadużyć służbowych, 
szczególnie zaś, iż bardzo nieoględ"’’ 
gospodarowała funduszem •h* "
wym.

Owa dygnitarka był* P«^1” P™‘ 
fewrką uniwersytetu, porzuci* ;ed- 
nak to stanowisko dla posady w sU- 
nie New York. Obejmując ten urząd, 
zapowiadał* wszystkim, że jej celem 
jest zaprowadzenie w stanie jaknaj- 
większych oszczędności.

Ponieważ od słów trzeba było 
przejść do czynów, więc pani Knapp 
obeadziła wszystkie możliwe posady 
swemi krewniakami i znajomymi, na­
wet jej matka - staruszka został* 
wciągnięte na fislę płac skarbowych. 
A skutek tego ,X>szczędzania“ był 
taki, iż wskutek rozpłynięcia się śród 
ków «de można było w New Yorku 

dokończyć spisu ludności, którego 
przeprowadzenie było jednym z głoś­
nych obowiązków pani Knapp.

Ale najgorszą w tym wszystkim 
sprawą jest fakt, śe dokładne wy­
świetlenie przestępstw dygnitarkl 
jest niemożliwe, gdyś najbardziej 
kompromitujące dowody wyniosła ey 
na do swego domu i spalił*.

Opinją publiczna w Ameryce nie 
jest zbudowana tym pierwszym przy­
kładem powierzenia kobiecie napraw 
dę odpowiedzialnego stanowisk*

NADMIERNE ROZTARGNIENIE
Wracający do domu profesor mó­

wi do żony z wielkim zadowoleniem:
— Powiedz, moja droga, kto z nas 

był teraz bardziej roztargniony ty czy 
la? Bo tym razem zabrałem nietylko 
mój parasol, lecz pamiętałem lei o 
twoim; Inaczej byłabyś go zostawił*.

— Akż, człowieku, myśmy wcale 
nie mieli parasoli — odpowiedział* 
na to roztargnionemu profesorowi 
żona.

GROŹBA MALARZA,
Pewnemu znanemu malarzowi, kffl- 

ry świeżo wykończył portret, zarzuca­
ła portretowana osoba szereg bra. 
ków.

— Niech pan się uspokoi — odpo- 
wfodzś-ł na te uwagi malarz — bo je. 
śll usłyszę jeszcze jedno słowo, nama­
luję pana takim, jak pan naprawdę 
wygląda.

CENA OGŁOSZEŃ; 1 mm. na 1 szp. (łam pięcioszpaltowy) w"tekście 50 gr 7^komunikaty—75., pierwsza i ostatnia strona 1 zł. zwyczajne (łam 10-szpalt)—15gr.» 
drobne 1 słowo 10 gr. tabelaryczne o 50 prę., zastrzeżone miejsca 25 prc, drożej Ogłoszenia przyjęte do N-ru niedzielnego licz4 się o 25 prc. drożej.

WARUNKI PRENUMERATY: miejscowa (z odnoszeniem do domu) t zam ei3CoWa~ŹŁ 4.50 miesięcznie.________ Kon'Q czekowe P. K. O. Nr. 13550
ODDZIAŁY: Lublin, Plac Litewski 1. Telefon dzienny 2-43, nocny 11-19, Brześć n/B Piotrowska 16. Nakopane, Agencja Prasowa T. Siemianowskiego, 
Krupówka róg ul. Narynek. Włocławek, Cyganka 26. Tel. 136 Poznań, Murna2. Radom, Lubelska 28, tel. 383. Pł0Ck, Plac Kanoniczny 1. Koło, ul. 3-maja Nr. 1, 

teł. Nr. 3. Suwałki, Kościuszki 81, tel. 68. Wilno, Mostowa 9. Siedlce, ul. Kilińskiego N» Ha-
Warszawa, Redakcja: Sienna 33. Tel. Redakcji 91-25, 91-60. Naczelny redaktor tel. 91-62- Administracja Zgoda Nr. 1. Telefony; Dyrekcja: 91-66 

Ekspedycja 91-66 (dodatkowy); Dział ogłoszeń 9 -56. Skrzynka pocztowa 745 Ad es telegraficzny Abc Warszawa
Redaktor naczelny: Stanisław Strzetelski. Drukarnia „ARS" Warszaw*, Sienna 33. tel 106-25.


